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Jutra 
po poł. 12 żon Jafeta. J:i~: ·oblężeni·e Warszawy i 

• 

Variet~ JłelenóW. ·Nowe 
Debiut9. 

~ Od soboty dn. 24 lutego r. b. -

J4ięizynaroiowe walki 'kobiet! 
I I 

PTE' RF-

Habaret „ERMIT AGE" 
Dzielna 18. =·· 1)7·e1 ~« · 

Począ.tek przedstawień g. 108
/, w. 

Od soboty dnia 24 lutego r, b. 

. i •, rr.1;-1 AJEP \'°"'..\. J>lxszl(I ~.A 
U ~ ;> .i· ._,; " c.. ',yyl{elfa.wesyn1 rosy jik. i.iarod. pi~. 

LEON WOLCHOWSKI . (Autor) · 
Popularny artysta Kabaretowy K-i\~-14onologista roa:rj~ki. 

ZOFIA GORSKA 
Doborowa l{uchnia. Pofaki komik-Humorysta. 

• I „. 

NAJSKUTECZNIEJSZY · SRODEK _ Vieniacze w męce jakieś „półwarjackie animusze• V · • ~ I · ' 
_ ~ usuwa 

1 
_ ,Po sądach się włóczyli prz;z rok Marek i łby sobie roztłukują o wysokie stulet- • 1\0mlSJa lO..OnlZRCJJUa. 

-p1eg1, pryszc:;ze, ~~a ~n1znę,, [z Piotrem, nic chojary. __ _ 
wągyJ · czer~onosc ~warzy Ten tego zwal oszustem, ów tamtego .to. .Nastąpił wiek pozytywny, który nie 

11 wszelkie plamy. , [trem; znosi marzeń, ani czy,nó,w; poważnej . \V .~hefoisch Westf • .t..eitung" za-, a Dziś są z sobą 'w przyjaźni, bo się po· pracy nad sobą i rozwoju ideałów na- mieszczono artyku! pewnego . r~ekomo a efa o. łwar„y [godzili, rodowych. Jesteśmy. ·Świadkami dezor- : bar~zo. dobrze znającego St?SU_nk.i w Po· 
fi" "I Gdy braterstwo koniakiem Szustowa-wyM . .. .ł ł h . 1 d znan.sk1em autora, który op1su1e obecny 

wynalazku apiekarza. .. · [pili. '. gaoizacii si spo ecznyc •. ~ . me 5 {OOr Y· stan niemieckiej polityki koloni~cyjnej 

J N. nowanych wspólm~m dązemem ku urze- na ziemiach polskich. ' · 

ana !Wińskiego; czywistnieniu nieodzownych potrzeb ży Autor dowodzi, że likwidacja korni ... 
Dla unikniacia naśladuwnictwa, · każde 1mdełko cia.- sii kolonizacyjnej postepuje w dalszym 

zaopatrzona jest W plomb@, na której znaj- „e. m' 1•n1•2cenc1•e .• · Najwspanialsza ofiara obywatelsl<a, ciągu. Podczas gdy dla braku zajęcia 
daje BiQ Ng 204 i _nazwisko wynalazcy I\ (a mieliśmy · taką w osobie zmarłego · w~dal?n° w 1911 . roku ~zterech 

. m1ermków, 14 urzędników tec~mcznycb, 
Jan Niwiński. , --- Leopolda Meyeta), ~1e \~ywoła. szersze- 20 urzędników rachunkowych i 4 po-

go echa, ale sensacyjna zbrodnia, okrą- mocników biurowych, mają być w ciągu 
żona aureolą tajemniczego erotyzmu roku bieżącego wydaleni jeszcze nast~ 
~łęboko porusza umysłyJ pujący urzędnicy: jeden wyższ.y ra~a 

Sprzedaż w aptekach, sk~adach aptecznych Wszystko były podłe maski 
lila lowany fałsz, obhzki. 

1 perfumerjach. St. Wyspiański. 

Na beznadziejnie sżarem niebie l'la· 
, szego życia zbiorowego błyśnie od cza· 

;su do czasu jakiś meteor. który fosfo• 
ryctnem światłem opromieni horyzonty 
i zgaśnie. A potem znów cisza zaklęta 
zalega na długie lata. 

Apatja1 lenistwo ducha. królują nie• 
podzielnie. Zaden czyn wzniosły lub 

Jta-Wd;iwe tylko z apteki św. Ducha 
Wiedeń poważna sytuacja historyczna nie jest 

w stanie wzruszyć spółczesnego filistra, 
wyrwać go ze stęchłej atmosfery zas· 

EUGENJA FORSTER cianka„ pobudzić do czynu. Byie dalej, 
PAW.Eł. GRAFF • a śmiało · zapommeć się chociaż-by w 

Zatęc.acni w Luty!Il :=:J ' . · '. . · :_ · • 
W11.mawa. tancowamu przy m1elemu, przy hut\ a-

-------------· ! niu l 

Dzisiejszy numer składa si~ 

.z 8-miu k-olumn. 

Kalendarzyk. 

Piątek, d. 23 lutego 1912 r: 
. Dz i ś: .Piot(a Damjana„ ,:.. • · 
,ł.łl)-t,'°;_ . ~q~~~ 

Ubrać sie w sutą Iderezie~ pawich 
~iór naczepić~ c?„ niemiara -. i dalejże 
.w tan,, obłędny tan! Zamknąć szczelnie 
wierzeje zaścianka, by żaden g.łos z ze· 
wnątrz się nie przedostał- przez . grube 
ściany, żaden j~k groźnie pytajCicego 
życia. 

/ . Co nam do _ t~g<?, że _gdzieś tam na 
dzikich bezdrożach, na l eśnych rozłe. 

it~h zagi114ł .złQty i:óg? Ze si.uktjł &9 

Zrujnowany hrabia czy rozpustny , rządowy , 2 sekretarze budowlam, 2 m1er. 
· h t · . · h ·i b h . nicy, 22 pomocników rachunkow}rch. U 

mmc s a1ą sie na c WJ ę · o aterami omocników rysunlcowych 1 tecbnilców 
dnia. Z rąk do rąk przechodzą ich p<>- ·hudowlanych, 2 pomoc~icy biurowi, l 
dobizny i usłużnie kolportowane są a- nauczyciel ogrodnictwa, · 1 rzeczoznawca 
negdotki o ich zachowaniu się w są- dla spraw rolniczych i jeden nadleśni· 

dzie~ lub skandaliczne szczeg~ły dawne- czy. 
go, hulaszczego tycia. Oprócz tego doniosła komisia ko-

l dzieje si~ to w chwili, gdy najtra- lonizacyina rządowa, że z powodu zmniej ... 
szenia się personelu wyda w roku bie-

giczniejsze . sprawy są na porządku żącym o 50,000 marelc mniej na pensje 
dziennym, a m iędzy innemi zakusy ger- urzędników, niż w roku ubiegłym. 

manizatorsl<ie i ustawa kagańcowa. Je- Pozatem komisia zamierza wyp O.· 

dno, co umiemy, to jest czcić pamięć wiedzieć służbę jeszcze więlu innym 
zmarłych i z pietyzmem składać hołdy , urzędn ikom, jeśliby działalność ich ~yła 
ich prochom. potrzebną „w .Bauern)>anku~ lub .M1tte1„ 

Al . d , . ! M"ł , , k stadsl<asse • , 
e me · osc tego 1 osc u zmar-

0 
.. l . . ·k -

1 
· · · 

. . . . ~ awrne11 <.o.m1s1a. o omzacy1na po-
Jym wieszczom jest obow1ązk1em na~ trzebowała dwóch wielkich . domów do 
rodowym, l e~z życie bieżą~e ma tez pa- pomieszczenia swych licznych 'biur, obe­
lące potrzeby.· i w nieb przedewszystkiem cnie jeden z nich stał· się zbyteczny. a 
winniśmy sie nauczyć orientować. Zwró- drugi takie wynajęto osobom prywat• 

cić uwag1:; bacznJł na to. aby nie ginęły nym. . 
zabite obojetnością ogółu szlachetne dą- W roku ubiegłym komisja . kolorlł· 
. . . . zacyina nabyła tylko 9 tysięcy hektar6W 
zenia pracowml~ów, co „trudzą się przy ziemi, z czego tylko tysiąc hektarów 
blaskach gromu • . . pochodziło od polakdw. 

Więcej samowiedzy n.arodowej, wię· Ponieważ komisja posiada obecnie 
cej śr.v.iatłal ~ -ogółem tylko 12 tysięcy hektarów zie. 

Andrzej NUiius. mi._co wystan:z.v tylko _ mt __ .pół roku„ 
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liczył się można z możliwością, ze za 
pół roku ustanie działalnosć komisii 
jeśli' do tego czasu skądinąd ratunek ni~ 
nllde}dzie. 

Stan teatru w Polsce. 
I. 

-· Chwila obecna w rozwoju 
polskiego jest, na ogół bio,ąc, 
J<~~tr.ciną. 

teatru 
chwilą 

Pyszny rozkwit zmrnych w Rosji i 
w l'fiemczech teatrów, na . który często 
krytyka 'na.sza powołuje się w recenzjach 
teatralnych, wiełkie reformacyjne szcze. 
Pienia, i~ea stylizacji ciel<awie i z wspa 
małym rezultatem rozwijana przez Gor­
~c;J,n Cralg'a, Reinhardta, O. Fuchsa, Sta­
nisł~wsk i ego, Me;erholda - , usunęły 
~ ciemny l<ąt skromne „dziś• naszego 
teatru, i lekkomyślnie zniechęciły go do 
rnyśłi o - lepszem „i.utrze", stawia 1ąc 
mt,t erzykłady n a r a z i e niedo· 
'sctgłę. · 
" Mówię: n a r a z i e, gdyż wie· 
nę niezachwianie, że teatr, który· miał 
tak ie „wczoraj" i takie .onegdaj" jak 
te~~r w, Polscą, - ma przed sobą ~wiet­
łle „Jutro•, ktorem zaćmić może istoie­
je&ce .akademie teatralne• Stanisławskich 
ł Reinhardtów. 

O tern, jak jest w teatrze „dziś" 
mówi sie i pisze u nas zbyt wiele i do· 
prawdy zbytecznem byłoby wytykać raz 
jeszcze wszystkie braki i słabe strony 
sprawy teatralnej w Polsce. 

jest, i· 1 e - oto wsiystkol Nre 
potrz~ba przyldadów „Snu srebrnego 
Salomei", „Romea i Julji", wystawio­
nycłi w Warszawie tnawetł) bez naj­
mniejszego o rzeczy wyobrażenia, bez 
pietyzmu ._d~a dzieta. i nnstrza, bez zboz· 
nego skupiema, ba - nawet bez 
planu .•. 

Wiedzą o tern zbyt dobrze ci by• 
walcy teatralni, co szanu1ąc swoie ar­
tystyczne 1 estetyczne 1nstynkta, uciekali 
po pierwszym akcie z tt\auu. 

., W~dzą i aktorzy, - przeważnie ci, 
ktorych o zdanie nikt sie w teatrze nie 
-pyta, . ci, l~tórzy przerośli już realistyczno­
palefyczną rutynę i inteligencję kie. 
rowni!tów, a niedorośli do„. władzy kie· 
rownicze1. · 

,:; " Jakkolwiek jest o b e c n i e, twierdzę 
r:t· 'dUą pewnością, że złoty wiek teatr:u 
polskiego nadejść musi prędzej C7Y 
ppjnief, ' 

i' Optymizm swój opieram na uczuciu 
.tkliwości'. dla tego „kopciuszlrn", z któ· 
rego pracy chcą korzystać wsiyscy, a 
któremu z pomocną dłonią nikt przyiść 
się nie odważa; bezdomny rozczochrany 
nieumyty s i e r o l a g a r n i e s i e 
p >T.i. 'f: cie ż do prac y,-a że żadnych 
n a r a z· i e kwalifikacji po temu nie ma, 

• P~?cz 1 !"do~re~o nazwiska" _po pradzia­
' dę~ti, gotów iest „ wziąć się do wszy­
stkiego •• 

• , . .. . Pozostawiony na pastwę losu c:hwyta 
śi~ rzeezy naigOl'Szych. Oto iu2: teraz 
be;e:domny potomek Bogusławskich, Z6ł­
iomskich i _Królikowskich „robi w kine­
matografie„ .-Baczmy, by nie stoczył się 

'jęs.zcze . niżei! 
„ Chciejmy, ogniskując twórcze si-ły 

polskie, podać rekę temu • wykol t. · eńcowf 
.z ·porządne[ familii„, pomóżmy mu ·i!łe iśc 
Jli' 1.~.4c2ciwą drogę" ku !epStemu }utrą. 

, N •.· f ał~~yw.ą drogę obrali d, którzy 
teatr polski chcą uzdrowić, podsuwa1ąc 
mu pod nos zdobycze niemieckich i ro. 

>'syjslhch teatrc}w. 
_ «i, Uwatam, że bogate owoce róim)lch 
teor11 ~Celll'i_ZliYCh, są dla naszego teatru 
pa r ą z 1 e - km samem, 1.:zt:m dlit 
bezdomnego maie11kiego. n~dzarza wspa• 
niałe zabawki pięirn1e ubranych .pans!dcn 

ltfliec'I"' 'z• pahu:u. 
- i:(;·"' .1ątr~enie wyobraźni owocem . zaka­
zanym-jest cona jmniei„. bezcelowern ,. 
1 ' Ale ·· wszystlw to mCYżti we jl!st także 
L iµ :nas: - mamy wlasnych .. powazi,ych 
ptale:nto\\"anych myślących <1ktorów, ma­
trly właśny nowożytny repertuar,-zatem 
to. cb ·podwaliny teatru stanowi. Trzeba 
-tytko 11ra.cowicie c h c i e ć stworzyć z 
tego oowy teatr połsld. Kato. 

Sf.Jrawa Chełmska~ 
--~ 

.Na poniedzialkowem wlecz omem 
posiedttlłiu Dum:», !D OŚWięconem dm· 
giemu czytaniu pro jektu samorządu miej„ 
slde!IO w Królestwie Pot:kiem, podczas 
~rad nad artylrnłem 22·im, olffeślają-. 
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cym, kto ma prawo brać udział w wy„ 
borach radnych miejskich, · przewodni­
czący poddał dyskusji poprawkę kade· 
tów, żądaj<1cą wprowadzenia powszech• 
nego prawa wyborczego. 

Poprawkę tę wśród hałasu i wrza· 
wy ·na ławach ptswtcy uzasadnił w im ie· 
1iiu l<adeto~ Szczepl,i;1. 

- Pragniecie. jak . dawniej dzielić 
narodowośc1, dzi lic klasy ludności -

w~ć. mnie o wyznaczonem przez siebie 
m1e1scu na więzienie księży i o termfnie 
od którego, w każdym poszczególnym 
wypadku, dany duchowny zacznie orł­
siadywać karę, gubernatorowi tej gu­
bernji, . w której tenże duchowny urzę· 
duje, 1ak również i tej gubernji, w której 
obręo1e znajduje się kla3ztor wyznaczo-
ny do odbywania kary. ' 

. „ Plany robią wrażenie nagromadze· 
ma korpusów przylepionych do siebie. 
Na l<arcie jest to szeroka plama n!e• 
przerwana, która się rozszerza lub za• 

' , . ~ c1esn1a, pos•tw", lub cofa, a gdy kolos 
ten .przejdzie do akcji zaczepne1, to bi:a 
dz.ie się mieć wrażenie jakiegoś mon• 
strum, . :~cego się naprzód i chcące­
go ::i,,mesc w swych ramionach Francję. 

Ó 
. • • ~ 

rn Wtt przedstawiciel stronnictWa • w'ol· 

papie~ o przyzwoitości. 
Prz~d· kilku · dniami dónosiliśmy we 

noś~i ludu". - Tu, co projektu1e się 
t~tai •. - powsze1..h11e głosowanie-prze­
c1w111e, . Jęd11octy ca.łą ludność i zrobicie 
błąd w1eu ••• jeti:li ollrtucicie nasz" po­
pra~I(~. Wię:m, „ wcześniej lub pói ... 
mej . praw~a zwycleiy, : t i, klótz}I l<rzy­
"1.ą le.raz zwierzęcymi gto --1mi, bedą gło• 
su. ah razem z1;: m11t.1. Dożyję do te~o. 
\~tOłi:Hlli:I na praw1cy: n.'<1gcty!") J)oży , ę 
1 pr?ypom1!~ wam, a .~.:raz spełnijcie ;;w1;; 
wstrętne dzieło. 

· wł~snych de..;eszach „Kurjera"1 :te pa­
p1ez wydał s. pecjalne rozporządzenie a · 
by duchowo l<atoliccy nie bywaU na ba­
lach, lub zabawach, gdzie damy wystt:· 
µują w dekolcie. 

·Pius X nie przestaje pieczołowicie 
czuwać aau moralnośc1ci owieczek, cze­
go ostatnio dał dowóc1 w świeiem roz­
porządzeniu kościelnam. 

Oeoer3ł Falkenhausen nie mówi 
tego wyraźnie. Wątpliwem jest jednaka 
by obrał drogę , przez Al7.acji:. Prawdo­
podobniejsze 1est, że obierze drogę przea 
Belgię, lub Luksemburg i tam na rówoi­
n~ch ~radensldch wyda Francji olbrzy­
mią bitwę, która zdecyduje o losacb 
WOJDY· 

„Matin• przeciwstawia tym wywo­
dom wywody zaczerpnięte z broszury 
pod_ tytu~em „Po~a niemieckim. frontem•. 
nap1sane1 przez 1ednego z najwybitniej• 
szych pułkowników francuskich. 

Poprawka kadetów odrzucona zo­
stała większością 97 przeciwko 58 gło· 
som. 

Komisia, która rozpoznawała pro­
jekt samorządu miejsl\iego dla Króle· 
st wa, zapro!JOnowata przyw1 ócenie od• 
rzuconych przez Dum~ w p•erwszem 
czytaniu artykułów, w których było za· 
sfrzeżone, że ze względów porządku 
państwowego rząd mote zaw1es1c na 
czas jakiś, oie dłużej jednak, niż na 2 
łah1, ~wmorząd miejsl<i .i zaprowaazić ad· 
mfnislraCJę rządową. 

Wniosek ten wszakże odrzucony zo­
stał większością 106·ciu głosów prze• 
ciw 63. 

. Okólnik do biskup5w. 
O uwięzieniu · islęży w klasztorach z mocy 

w1roków sądnwych. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
(departament spraw duchownych) cyrku­
larzem z dnia 28 paździ~rnika st. st. za 
nr. lt>,058 zaw1adam1a: 

Mtnister spraw wewnętrznych, ok61„ 
n*iem z , dnił:I 4 lis~opą.da r. z. za nr. 
10,151 proś1ł, aby w. E. dla oQ~ywanra 
kary przez księży skazanych na uwfozie„ 
nie z wyroków s'ldowych wyznaczył 
m1ei~ce, . tal< urządzone, aby zarówno 
wydalenie slę uw1ezt0nycb, jak i obco­
wa111e kb z po::Monnt:mi osobami b}'łO 
u11it:mo.!:l1wto11e. 

Pomimo to w iednei z djecezji 
znOWlł zdarzyło si1;, ie l<Sl~a skazani ·na 
czasowe UWl(~zieme pomieszczeni tostali 
w gmacbu r.·k. seromarjum duchowne· 
go i nadto odbywa1ący kart: nie byli 
izolowani od stosunków z osobami po­
stro'n{iem1. 

Tego. rodzaju postawieqie prawy 
nie oapowiada d11cJ1-0wi. § 1,029 ust. 
proc. l\r . . 1 § 86 pos1. o kar., na ~a~a­
dzie 1\tóryc11 wytoki oan·osne do księży, 
skaianych na cl:aSowe uw1~..:ienie są 
przesytaue władzy .do wylwuama wy­
roku~· podług sweio rozpon<&dzenia. 
'1 a ·· wskazówką µp1wna, zobow1ązujlłc 
w4aclzi;: djecez1alną uo wylwnania wyro· 
ku, wt: daJ•· 1e1 by11armmeJ. pt'"wa ·o 
lfitrriiauy uwiętiama ua inoy- roelzaJ \\ar ', 
me pr:tep1sGlue1 prtez prawo i oslaDiilJ<f„ 
ce1 l~ry111111<1l ną ~·e1m•:S}~· 

· ' Wsl~utt-1\ po,wytszego na1upr.rejrniel 
prosae W. E. 11,ostarać si<: o to, ate~y 
na · PT~y.szłość ksi~za · powierz9neł Mu 
djeCezj1 1 Sl~aaaui przez sąd na czaSOWt: 
uwi_ęzie11ie odbywali ie w miejscach zu­
pełnie .· temu celowi odpowiad<1 1 ących. 
Ociyw1śŁ:1e, że za takie miejsca trudno 
nie przyznać klas.ztorów. Jeśhby w te1 
łul.J in1H.:J djt:cez11 nie było ouvowiednie­
~o lilasztoru, to d.ia uwięzienia l•siędza 
L ~\yrW'u :sądowego, naleiałob.y . oano­
s1.~1 w,a~zy u1ecez1afne'} skomtrmłtować 
::.1~ z t)' m ~ na1iJl1~siycb tiJe,;.-.;it111l11yc11 
t.wu.:a.~nn• ·ów. w Mó\e&o obrębie ·~ hl· 
.dey ;ma.;tluJą :s1e klas~cory. 

· Przy detencji odby1ującego . karę, 
kOO!ec:1mie czuwa~ należ~. ażeby rzeczy­
wiście puedsięwzietymi hyiy wszelkie 
śroc:H<:i prowadzące do tego, by1 urządze­
nre mie1sc · ula uwięzionych wytduczalu 
możność wyciala111a się ich stamtą.J 1 
ooto'1v<foia z ' 11memi osoban11, oprócz 

.· i~· i.:.b , JHól'e będą nrnli;; 11m:.ięrzony :-.o­
bie nafilizór nal'.( UWlęziOO;·m1 I żeby 

'Jirzetożeni kiasziorów me vozwatan c1a 
zaone 01g1 w ty.m k1erun1rn. 

0,Jrócz 1e~o. iako ponowienie okół· 
nilrn z dnia 4, listopada rolrn zeszłego 
za nr. 10,151. prosz~ W. E. komuniko· 

I Zabroniło to wszystkim bet wyjąt• 
l<u księżom przebywania w towarzystwie ••• 
dekoltowanych kobiet. Obnażony biust 
damski fest pochodzenia djabelskiego, 
bowiem przyprawia brzydką połowę 
ludzkości nieraz aż o utratę... głowy. 
Dostojnicy kościelni, acz w zupełności 
pojmui'ł doniosłość nowego rozQorzą· 
dzenla nasiciela tjary~ znaleźli sil; je;łnaK 
w położeniu kłppotliwem, gdyż na dwo• 
rach europejskieh przyi~cia oficjalne nie 
tolerują u pań innych sukien prócz wy· 
ci~tych (od góry). 

-Na przyj~cia są zapraszani oficjal­
nie i dostojnicy oapiescy. Po obecnym 
rozkazie Piusa X co mają czynić do· 
sto;nicy watykańscy? Odmawiać przy­
bywania na przyjęcia dworskie. alb~ zą­
dać, aby żony ambasadorów, ministrów 
i t. p. dostojników świeck eh przycho• 
dziły na najwy.ższe pikiety-zapiete pod 
szyję. · . 

Czekałże by damy dworskie i damy 
najznakomitszej arystolffacji rodowej Io:; 
przep1ękhej Wenus Watykańskiej, które1 
władze Watykanu nałożyły błaszaną 
spódoicikę1 Biedna marmurowa pogań· 
sl~a damo 1 tpbi~ ~eraz zaczyna·_ chyba 
grozi~ 1esłA,e. śc1s1ei~zy lwst1um. · Spra­
wi'l ci mo"~ jeszcze górse · 1 bfutl<~ za· 
µmaną z ryłu na hattKi z wysokim tmł­
nierzem! 

'Uducbowist się w ten sposób, zim· 
ny kamieniu, wraz z żyjącemi w XX stu­
leciu damami. 

Zdaje się wszakże. że byłoby da~ 
lek o od po wf edniejszem, aby stolica apo­
stolska, zamiast tego rodzaju zakazów~ 
wydała specjalny delcret w sprawie„. 
gospodyń na probostwach. 

' Przyszła 
• 

WOJlla. 

... Przyp~mina on, ie licz~a wojska, 
1ak1e_ f ranc1~ może wy!!itaw1c w „chwili 
rnob1hzacjl J&Sl .me wiele niższa od tej 
jak~ moe!ą wystawić Niemcy • . jednakże 
wykazuje zarazem, że liczba nie 1est ni~ 
zbęd11ym warunkiem powodzenia. Jest 
głównym, ale nie niezbędnym. 

Dnia 16 sierpnia 1870 roku było 
135 tys. francuzów na równinie Grave­
lotte, a niemców tylko 95 tys., a fran· 
cuzi ponieśli poratkę. W roku 1905 
w Mukdenie Japończycy byli o 60 tys. 
mnie1 liczni, a pomimo tego wygrali 
bitwę. 

Liczebność jest dobrą rzeczą, ale 
ja.kość i taktylt& jest rzeczą lepszą. 

W dalszym ciągu .Matin• pisze: . 
• Co są warci generałowie i żołnie• 

rze niemieccy? Nic o tern nie wiemy, 
wiemy jednak, jalca iest taktyka nie• 
mietka. Jest ona sformułowana przez 
cesarza i od dwudziestu lat widzimy Jlł 
powtarzającą słe mechanicznie przy wszy· 
stkich manewrach, polega ona na oskrzy­
dlaniu przeciwnika. Podczas, gdy dwie 
arm1e walczą na froncie, dokonuje się 
szerokiego ruchu oskrzydlającego, rzuca 
sie na armię przeciwnika i miażdży się 
Ją. W ten sposób zostały wygrane bitwy 
pod Sadową· i pod Mukdenem; armia 
niemiecka nie uznaje innej taktyki. Bia• 
da generałowi, któryby ją krytykował. 
Biada onca-owi, który zaniedI>alby za• 
stosowania Jej w naJmnie}szei utarcice. 
Kafjera iego byłaby skończona. 

Należy się spodziewać. że nasi 
wielcy wodzowie, tacy jak joffze, Pau, 
Casteln'łau, nie przyjmą słuialczo tak­
tyki pruskiej. Zachowajmy nasz, indy„ 
widyuałność i radźmy sie naszej historji„ 
pisze .Matin•-w szczególności te;, którą 
nakreslił nielatartemi z2łoskam1 wielki 
cesarz. N ie q:iiał oo jednej taktyki, lecz 
dz1esi11:ć, lecz dwadzieścia. zawsze nie„ 
przewidzianych, nagłych, przystosowa« 
nych do okoi iczności i do przeciwnika. 
ł.1ył on pod wzgl~dem. taktyki genjał­
uym opor,lunistą~. 

--- W dalszym ciągu „Matin" 21astana• 
Ukazała się w Niemczech książh w1a si~ nad problematem, czy pięć kor· 

generała .Palkenhausena • pod tytułem: µusów armJt wystan:zy do powsuzyma„ 

11 
Wielka wojna w naszych czasach•. wa_ n'1 gr„1ucy wschoClnieJ olbrzyma rosyj• 

Przypatrzmy sie więc jej planowi~ a :)Kiego. A luo powstrzyma anglH,ów? 
przedewszystkiem cyfrom. W chwili mo- Autor .poza frontem niemieckim• 
bilizacji cesarstwo niemieckie, · według uważa, że 167 tysięcy ludzi, które An· 
_$!enerałe Fatkenbausena, wysunie na te- glja może rzucić na kontynent, zawatil 
ren wo1ny czterJzidt:r dwa korpusy ar- bardzo na szali· Jestem 1ednak skłonny 
m j•, ol:ie1mu1łlce przeszło pięć miljonów do przypuszczenia, pisze . autor a{tykuiu 
łui.lzi, a mia.nowicie: armja czym1a - , że pomoc naszych sąsiadów byłaby 
OOO tY?· t1,1dr, rezerwa . - t,()00,000 cenniejsza gdzieindzie1, niż na ziemi. Tu• 
landwera - 2,::100,000 Ersatz-rezerwa taj należy si~ odwołać do Napoleona 
łj300,000~ ciyll razem 5,200,100 1 ludzi. i należy czytać dziennik misii Amherst 
50 wi~c tiyw1l}f czynnych i Uł4' dywi:l;,e Lord Amllerst~ naclzwycza1ny ambasador 
rc..terwy tworzą 4::1 korpusy arm)i. We- angielski w Cbmach, W)l!łdowak dnia 
dług obec,nego~ _planu mobilizacJi nie- 1 11µ1:a 1817 roiw na wyspe Swietei 
mieckiej tylko pie~ korpusów z nich · .He1euy 1 po tys1ą:..:zuycłl trudnościach, 
i est rirzezna1.:ionych tila Rosji (t

1 
· 2, s. otrzymał od tludsom/a. Love poz.wole· 

ó i rlJ frlydzieśc1 siedm Hrnyco Jt:Sr .i:a„ me na zmzen1e wizyty w1~1onemu cesa~ 
n,zernowanycn dla Franc:J1l _ n.owi. 

Gdiie skoricentruje · się ta masa. Audjencia ttwala kilka godzin. Sła-
-.Nie w ,Aitacj;, ani w l.otąrynKłii • . R~rnki wny wojownilt mówił swobodnie ze 
S'l zbyt <:ta:me,: i'bYt ogr•miczone; · prze- swoim gościem i oświadczył: 

.Ciewszystkiem z.byt blizkle niepuy}aciela. „Anglia nie powinna. dążyć do roli 
Trzeb~ , żeby ta olbrzymia masa uregu„ wielkiej potęgi militarnej: Anglja łf'ZY4 
lowana, Jak w zegarku nie miała ża- ma w $wych -rękach ocean i ma na nim 
dnych przeszkód. Koncentracja będzie przewagt:. Jest szaleństwem z. jej stro­
więc mia.ta mieisce w cieniu fortyfikacji ny schodzenie ze statków, by szukał 
alzackich, na północ baanel<.tówanych awantur · wałczyć z niemi. 
prowlncii, poz<;1 Blies, małego strumyka, Byłoby lo działać tak, jak Franci..-
który p~jHą1.: .. z zachodu na wschóo, szek. w Paw1i •.. 
w pada du L,1 Sarre 1 twouy gn:u11et: te~ 
go palatynatu, sktadaicicego się z róW11m 
1 pastw1:sl<.. 

W swbjej pracy- generał Falkenhau­
sen {todaje plany przyszłej wójny, które 
jeden 'l: oficerów francuskicll ocenił w 
tan SDOSób: . 

· Czterdzi.eści piec armat, naihardrlel 
imponujące nagromadzenie dział, iakie 
widziano kiedykolwiek. zapewniało mo 
zwyc.ięstwo, ich pociski zdiiesiąkowałyby 
niep~zyjaciót Jednalcźe Franciszek I. 
wyciągnąwszy. swoją wielką szahu': i ch~:4e 
~riądzić wie~, Si.arii: na czele swej 
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Nie czyńcie więc tego samego. \Va„ 
sza przewaga morska jest miażdżącą ba­
teną, które1 strzałów nie powrnniście 
krępować umieszcza1ąc się na ląazie. 
Do„óki utrzymacie panowanie nad· mo­
rzem, dopóty potrzebujecie tylko amba· 
sadorów by uzyskać wszystko, czego 
zechcecie. 

Możecie bGwiem zblokować całą 
Europe, a znam skutki blokady. Sta­
wiacie tuaj W sytuacji ciała natartego 
oltwą i nie .mogącego oddychać. .Pro­
szę patrzeć, cierpię w tej chwili na za. 
tka111e porow na twarzy. To jest c-:ś 
podobnego". 

Przytoczywszy to zdanie Napoleona 
.Matin" kończy: 

• Wspaniała i prorocza wizja naj­
większego wodza w historji. .stawiacie 
l<raJ w sytuaCJi ciała natartego oliwą i 
niemo~ącego oddychać •.• „ 

„Na 12 miliardów marek importu 
przypada 8 miljardów na produkty żyw­
nościowe, których Niemcom dostarcza 
zagranica. Gdyby Angłja ścisnęła je tro­
chę i natarła ciało zbyt mocno oliwą," 
to utrudniłaby im oddech, aż do udu· 
szenia.• 

Wiadomości ogólne. 
...; Frzed wyborami do IV 

[Jl umy. Z kół miarodajnych informu­
, ą, ze wiceminister spraw wewnętrznycłr. 
Charuzin, rozesłał do gubernatorów o­
kólnik z prośba, ażeby przysłano do 
•niuisterjum, w ~elu uprzedniego przeJ­
rzenia, wszystkie listy prawyborców do 
lV Dumy. 

Kilku archierejów w eparchjach w 
Cesarstwie, zaczęło urządzać zgromadze. 
•ua przedwyborcze duchowieństwa pra­
wosławnego i wydawać odezwy, wzy­
wające duchowieństwo do wzięcia czyn­
nego udziału w wyborach. 

Tak, naprzykład, archierej Stefan 
w Kursku przemawiał 27 stycznia do 
zebranego na zjezdzie eparchjalnym du~ 
.:how1eństwa, zeby w wyborach głoso­
wali t~lko na .związkowców•. Popi 
mają to sobie zapamiętać dla .bezwzgl~· 
dnego wypełnienia". 

O Pod~ęczniki szkolne~ -
Ministerjum oświaty poleciło um:dom 
sobie podwładnym, aby zajęły si~ ener. 
gicznie uregulowaniem sprawy podręcz­
nikó\\I szkolnych; 

1) 
OTTON RUNG 

Chodzi o to, aby podręczników nie 
zmieniano w ciągu trzech lat od w pro· 
wadzenia kh w użycie. 

Ze świata. 

O Przeciwko wojnie. W 
Medjołanie odbył się wieloty~ięczny wiec 
socjalistów, na l<tórym zaµadła uchwała 
przeciwko nowym kredytom ną cele wo-
jennr. _ 

O Nowy dramat St. Prz y„ 
byszewsk1ego. Sta111sław Przyb) -
::.ze:: wski nadesłał dyrekcji teatru IWO\\ -
skiego nowy dramat trzyaktowy pod ty­
tułem .Topiel", l\ióry ma być wkrótce 
wystaw1on) • 

O Skażani na śmierć gło· 
dową. Dwaj strażnicy wieży morskiej 
na wyspie Lobera skazani są na po­
wolną śmier• głodową, gdyż z powodu 
szalejących na morzu burz nie można 
im dostarczyć środków żywności, Stan 
ten okropny trwa już oct 22 dni. Straż­
nicy wrzucili do morza butelkę z karle• 
czką, w którei błagają o rychłą pomoc. 
Butelka przypłynęła do brzegu. ,Oprócz 
tego wywieśili na wieży czerwoną cho· 
rągiew na znak wielkie~o niebezpieczeń• 
st wa. 

O !itrajk baletnic. Różne 
bywa,ą przyc--.i::yny strajków, ale bodaj 
ta, która spowodowała rozpoczęty straj~\ 
baletnic teatru królewskiego w Brukselli, 
nah~ży do wyjątkowy:::l1 • 

Trzy .!!wiazcly" baletu "panny: Cerny 
Legrand i Verdot otrzymały odznaczenie 
francuskie w postaci tak zwanych "'palm 
akademickich". Otóż ziawił się w ga­
binecie dyrektora teatru cały żeński 
personel baletu w towarzystwie kilku 
baletników i zażadał udekorowania 
wszystkich baletnic lub odebrania palm 
trzem obdarzonym. Otrzymawszy odpo· 
wiedź odmowną, baletni -:e rozpoczęły 
strajk. 

L] Złośliwe o ezwanie Ro­
aenthala. Znany forte p1anista Mau­
rycy Rosenthal odznacza się złośliwym 
dowcipem. Jego ostrza godzą, nieraz w 
kolegów. Porównywu1ąc dwu pjanistów 
tak kh ol· eślił: „jeden wyc:?erpu1e za­
wartość sztuki, drugi - j ) ubhc.zność•. 

Pewnego razu, w jego obecności 
artystę, którego , repertuar- był bardzo 
efektowny, lecz mał~'. proslono, aby się 
wpisał do damskiego sztambucha. 

- Bodaj parę wierszy, kochany 
mistrzu_, ale coś charaktt>ryzu1ącego pań­
ski talent - błagała wielbicielka. 

Artysta w zakłopotaniu, zwrócił się 
do Rosenthala: 

- Ni echże mi kolega powie: co 
można dać charal\terystycznego w dwu 
wierszach. 

- Może - pański repertuar-do­
radził mu Rosenthal z miłym uśmiec­
chem. 

Z Cesarstwa. 

D. Echa zajścia na procesie 
„dasznakci ułun". Porucznik żan­
darmerji, Argutinskii, który podczas 
procesu par~ji ormiańskiej „dasznakciu­
tun" kazał zandarmom „bić po mordzie 
adwokatów, którzy będą porozumiewali 
si~ ze swoimi kliientami• z rozkazu . . 
m1mstra spraw wewnętrznych skazany 
został' na 30 dni odwachu. 

• 

Z LITWY I RUSI. 
X Uniwersytet żeński w 

Kijowie. Wyzszt żeńskie kursy w 
Kijowie zostają zmienione tt:raz na uni. 
wersytet. Miejscowi kapitaliści myślą 
o polmdowaniu specjalnego na ten cel 
gmachu. 

Koszta budowy obliczono na pół 
miljona rubli. 

Wiadomości krajowe. 
-r ..... &nnsKa~.a. , r-.Ja mocy roz• 

purządlenia 1wm1tetu uo spraw praso­
wych polecono skonfiskować nr. 4 wy­
daw11lctlka .zarzewie". 

+ Rewizje. Nocy wczorajszei 
w kołach handlowych naszego miasta 
dokonano licznych rewizji. Rewizje doko· 
na.ne zostały z rozporządzenia senatora 
Zajączkowskiego, prowadzącego obecnie 
w Warszawie rewizję spraw wetery· 
nary jnych. , 

+ Sprawy kolejowe. Do 
otiecneJ chwili nowy zarz<id 1<0łe1 skar· 
bowej warszawsko-wiedeńsl<iej nie zde­
cydował uskutecznienia wypłaty półsty· 
pendjów prywatnym zakładom nauko­
wym, za dzieci pracow11ilców, uczęszcza­
jące do tych szkół, 'o bardzo ujemnie 
wpływa na budżet u t rzymujących s.ckołv. 

+ Wykonanie wyroku 
śmierci. Dziś, w nocy, na stokach 

cytadeli stracono Wiktora Stępkowskiego 
1 

skazanego przez warszawski sąd WP· 
jenno okręgowy na śmierć przez powie­
szenie zra opór zbrojny µolicji i doko· 
nany przez niego zamach na sekretarz& 
związlm mącznego, p. Jana Zawi:sze. 

przeBstawienia Bla naszyc1' 
abonentów. 

Na 23-gie z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się . 

we Wt rek 27 ~utego r. b. 
wybraliśmy efektowny dramat w 5-ckl 
aktaćh Lucjana Rydla p. t. 

Zaczarowane Xoło. 
Bilety, za okazaniem :.w!_tu z opła­

conej prenumeraty, nabywae ftlożtta w 
administracji pisma naszego po następ•„ 
i ących cenach: 

Loże po d>. 1.80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - - 60 kąp.; 

" • „ 
• 
„ 

ł, 5, 6 i 7 - 48 . 
8, 9, 10, 11 i 12 42 
13, 14 i ló - 37 · 
16, J7 I 18 - 32. 

pozostałe - - 27 
boczne bliższe - 40 . · 
dalsze - - - 32 '' „ 

„ najdalsze - - - 25.,.. 
Balkon 1 rz. - - - - 35: 

2 i 3 - - .- - 30· 
• 4 i 5 - - - - 25 .. 
• 6 1i8 ---»s " . 

Galerja numerowana - OO. 
Nienumerowana - - - li 

~zatnia i programy b~atnie • .. 

KRONIKA. 
= (o) Wyiazd pPez7danta. 

Prezydent miasta p. Pieńkows1d, wyje„ 
chał wczor:11 w sprawach służbowych 
do Warszawy. 

= (o) ~ yrektor łódzkieg() odr: 
działu banl~:1 i,1dństwa p. 1~ ołotkow Wy• 
iechał wczoraj w sprawach służbowycłJ· 
na dni 10 do Petersburga. 

= (o) Rewizja stu~~~ 
Specjalna komisja mi~1.ska µode1~111e JO• 
tro w południe rew1zJE: wszystkich . stu- · 
dzien na ulicach i podwórkach. 

' ' I róznie nagle, 1 ak wszystko, co dzi~o 
aię wkoło nas, słońce porzuciło ziemi~: letała pod~ 
nami ~powita sinawe mgły" 

Lotnik Jacquelin. 

sz~z.ęsciem k.tore od01eł'ało wszystKą wagę 

mojemu ciału, w niewysłowionym osi;ołomie­
niu i zachwycie, - czułem, że fruwam)' 

Nie było więcej drezyny z turkotem kół. 
L:;ostala tam w dole, na szynach, wstrzymana 
hamulcem. A tny - suneliśmy. dale1, swobod­
nie, bez przeszkód, sunęliśmy po nieobjętych 
przestworzach, ślizgaliśmy się po nar bar dziej 
miękkim i elastycznym gruncie, płynęliśmy 
w wieczyście zdradliwej atmosferze .• 

Je1 słońce już zaszło,-a my wciąż jeszcz• 
kąpaliśmy się w powodzi rozpylone~o. zt~ta. \ 
Przedemną. siedziat wielkolud-Jacque11_n ~ ~ 
blasku slo1ica jego skórzany kost,um sw1eC11; 
się jak złotolita zbroja. Tłom. K. Tom. 

Na $ekundę zdręt\\tialerp z przerażenia, 
ale juz za. chwilę wszystkie moje uczucia :sto· 
piły się w .iedno niewysłowione zdumienie. 

Zniknęfo gdzieś szare pudło drezyny, nie 
widać go było więcej między drążkami aerop-
lanu. . 

.Poprzez kratę z drutów i sztang widzia· 
łem pod sob<::l! piasek, wrzos, krzewy na wy• 
brzeżu, - a wszystko to zdawało się wsią­
kać coraz głębie}. gł~bie/.„ Jeszcze chwila ..• 
mignął przed nami brzeg urwiska i zniknął, 

1ak. gdyby go z szybkością blyskawicy wyr• 
wano z pod naszych nóg. 

Pod nami rozpostarł się nagle jakiś no· 
wy ~ wiat - biały 1 przezroczysty, a rozsze• 
rzone zrenice me mogły go wcale ogarnąć. 

Kiedy nareszcie udało nam się skupie 
wzrok, u1rzałem w szparze między bucikami, 
opartem1 o mocne pedały, gdzieś mzko, niziut­
ko po d nami w pionowej perspektywie brzeg 
i czerwone urwiska - na głębokości setek 
stop µod nami. 

Na s p otK.auie nasze z szaloną szybkości~ 
toczyly się potężne, białe grzbiety tal Atlanty­
ku. 

A my - unosiliśmy się coraz wyżeJ ••• 
cor .:iz wyżej , Czułem, ze fruwamy •.• Oczarowa. 
ny· 1 a koś dziwną. nieznaną mocą. upo1ony 

Pod nami na znacznej głębokości rozta­
czało . :się morze , ciemne i mętne przy całym 
swym blas~rn. Zdawało się, że stoimy bez ru­
chu nad tą ciemną, siną powierzchnią a ona 
w trwożnym pólśnie przesuwa się pod nami. 

Alei myśmy jakby rzeczywiście stanęli 
na mie-scu? Albo tylko szybu1emy w jednym 
punkcie? 

Skierowałem wzrok. w górę, na rozpos· · 
tarte nad nami płaty, - i teraz_ dopiero prze­
) ąłem się powagą faktu: - to Jest lot! 
· Widziałem; 1alt. kołysząc się lekko, pły· 
niemy w powietrzu. Szybujemy cicho i wolno, 
mierząc się wagą aparatu z ściłością atmos­
fery. Przy1aznie ruszył nam naprzeciw wie· 
trzyk morski w łagodnych podrygach. 

Na rzędach naciągniętych drmów, 1ak 
na strunach harfy eolskier wydzwarnał melod 1ę. 

Ale oto nasz lot k1eru ·e sie w lewo. Mam 
wrażenie, że 1esteśmy Już nizej i bliższą wy· 
daje się woda~ gładko zakreślamy szeroki łuk 
i suniemy równolegle z brzegiem, 

Na straodzie, pod nami stoją grupki ludzi, Po· 
wyskakiwali z kabin, ustawionych na piasku, 
i zawinięci w prześ 1'ieradła, z zadartemi w 
górę głowami, obserw up~. nasz lo~. . . . 

Jest ich coraz więcej. Same dz1ec1 i kobiety. 

Jeao postać kołysała się miarowo i lek­
ko takt poruszeń naszej maszyny. Swym niz~ 
kim basowym głosem nucił jakąś dziwną, ma­
lody1ną pieśń. . 

Powoli morze zbliżało się ku nam. Teraz. 
dopiero zastanowiłem się nad tem, .1ak. wylą- i 

duiemy, - ale w tej samej chwili ujrzałem 
odpowiedz. 

Nieco w bok od nas, na otwartem morzu 
z głośnym warczeniem sun~a łódź motorowa_, 
którą kierowllł Piotr, najdzielnie,jsir,y- pomoc„ 
nik jacq1iehna, t.ódź ciągnęła za. sobą wielki\ 
tratwę 

Ujrzałem w pionowej linji pod nami na 
nieobjętej sinej równinie jasny czworobok. 
tej tratwy. 

Opadliśmy łagodnie i miarowo, . bez żad­
nej przeszkody. N1e potrzebowaliśmy nawd 
opuszczać naszych miejsc - łód! motorowa. 
pociągntła naszą tratwę wraz z latawcem 
wzdłuż brzegu w kierunku południowym, w to 
mie1sce, skąd się wznieśłtśmy. 

Spo rzałem na zegarek, - i ledwie oczom 
uwierzyć chciałem: cały nasz lot, który z nad­
miaru nowych wra7eń wydawał mi si długim 
trwał wszystkiego dwie minuty i trzydzieiiO 
jedn4 sel{undęl 

(C. d. n.) 
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= <r) Roc:zniq;:a Krasiń„ 
skiego. ,,Neue Lodzer Zt •.", pragnąc 
wraz z c?.lą ludnością polslu1 uczcić 
rocznic~ 100 urodzin Zy!.!munta Krasiń· 
skiego. podało w numerze wczorajszym 
portret i biografję wielkiego poety. 

= (s) Osobiste. Przyjechał do 
Łodzi redaktor gaze\y „Dzień", wycho· 
dzącej w Warszawie p. Stefan Gorski. 

· = (r) a e ~Y y. Po-
cząwszy od na1bliższe1 nicdz11:1, Tow. 
• Wiedza• rozi;,> CYtyn.ą, 5,4er~ odczytów 
o Turcj,i,. Palestynie i Egipcię. Prelegent 
p. Stanisław Maię,wski zwit>d7ął te kraje 
przed dwoma łaty, wkrótce po zaprowa­
dzeniu w nkłil ustroju ł<on tytucyjnego i 
obok wiador.ności naulcowo-geograficz­
nych, poda szereg wraień osobistych. 
Q ilu tr&~ania odczytów :; rowadzone 
30o prze~rQczy. 

1 1erwszy oaczyt. po<l t)'tulem • Wra· 
żen1a z i;>odrózy do Turq1•, odtn:dzie 
::.rę 'ł' nieazielę, d„ 25· 10 lutego, o go· 
ozi1 4·ei po poł. w ::;a , iabr. lieye a 
)ul. Pionkowska nr. ~89). . 

„ • == (t.) 0-Uo*o ~yt 
„ Ilia oe Fra~ · ise". T-wo 
francuskie „Ałl1ance Frnr~~~e" z.aw~· 
mia za naszem pośrednictwem, że z 
p,Qwodu choroby p. C.tiarcos odczyt 
jego zapowiedziay na medzielę dnia 25 
b. m. w sali Koncertowej- został odło­
żony. 

:::;;= (X) przJłączeniu dału t 
do Łodzi. Sród obywateli os. Bałut 
powstał pro1ekt poczynienia starań u od­
nośnych władz o przyłączenie tej osady 
do Łodzi. 

Jak zapewniają autorzy projektu, 
JUZ okołO 300 obywateli wyraziło 
chęć przyłączenia się do tego pro· 
Jeklu. 

Głównym motywem zamierzeń oby· 
wateli bałuckich iest obciążenie ich 5 
proc. podatkiem od dochodu z nieru­
chomości, co, jak twierdzą zaintereso­
wani, zrównało ich pod względem wy­
sokości opłacanych p()datlców z obywa­
telami Łodzi. 

Wobec tego. zdaniem projektodaw­
ców będzie lepiej, gdy Bałuty zostaną 
wcielone do Łodzi. 

Dzisiełszy bezładnx rozrost tego 
wielkiego przedmieścia i jego upośle ... 
d~enie pod względem zdrowotnym, z 
chwilą grz.yłączenia go do Łodzi, stątl<\ 
1ę przedmiotem troski zarządu miasta, 

który nieomicszka chyba dołoiyć sta­
rań, aby osada ta stała się godną miana 
dzielnicy wielkiej Łodzi. 

= (r) Z Tow. Krzewienia 
Oiwiaty. Przypominamy, że jutro 
t. j. w soootę 24 b. m., o godzinie 8 

· rem i w flied21telę 25 lutego o 

= a) Zapomo.gi dla b.ezro· 
botnych łka.czów. w,rnrai w 10 
ty~oun;u wytlawa111a zapomóg dla bez• 
robotnych ti,aczów wydano 264 oso.bom 
1,184 rb. zapomóg. 

Przez cały czas w,ydano H,000 ro. 
po 2 I 3 rb. każdemu. Zapomogi po· 
wyższe wydawane są co czwartek. w lo­
kalu Linas Hacedelc przy ni. Zachodniej 
nr. 62. · 

= (a) Z Tow „ i. s ace­
dek". Pomo~. uirnzaua bicóll.} 111 cho· 
rym w r. 191 ! przez towarzystwo L1nas 
Hacedel~, wyl~az-uje .się w nast-ęp · iilcych 
cyfrach. 

Wizyt lekarsl(ich było 9„t 13, Je. 
lc~rstw rozdzielono 13,948, pielęgniarzy 
hono.rowych wysłano oo chorych w: no· 
cy ~ 7,636 wypalll\ac1i. 

Chorym rozdano: a) w naturze 
21,745 butelek kefiru, mleka kwaśnegg 
28,88a porcji, cukru 17,744 funtów, her­
baty 20,840 ~utów, 900 pomarańczy, 
2,360 cytry•1, wina 1,124 butelek, ko· 
niaku 16 butelek i sok.u 1,120; b) w 
gotowiźme: . .zapłacono za l<arty S.iipitalne 
1,344 rb., wsparć wydano 3,101> rb. 
Pogotowie wzywane było w 7,40J wy­
padkach ~rz}: 11 lekarzach. 

= (t) Porząd i tra aj • 
w • Od jedu go z nasz)'.ch pr1:0 me­
ratorów otrzymuiemy llst ze skargą rut 
uiemożliwe porządki w tramwa1acł1 i 
l<arygodne zac11owanie się kondu ~­
torów. 

Pan. S. O. szczegółowo opisuje je­
den z częstych.niest~ty, wypadków pusz­
czenia w ruch wagonu, zanim publicz· 
ność .zdąży ieszcze wysiąść na Qrzystan­
ku. W danym wypadku maszynista ru· 
szył nie czel<ając na sygoa konduktora 
1 sześć pasażerek z:nuszone były wy. 
siadać w biegu. przyczem prawie wszyst­
kie poprzewracały się w błoto; szczę. 
ściem, że wyszły bez szwanim. 

Na uwagę uczynioną przez świad· 
ka naocznego tej sceny, p. S. o. kon„ 
dul<tor (nr. 407 uamwaj nr. 110) obs:1• 
pał go gradem ordynarnyzh wymy• 
słów. 

Działo się to we wtorek 20 b. m. 
o godz. 9 wiecz. w Łodzi w XX wieku 
1 w społeczeńslwit! kulturalnym.„ 

= (a) Kara admi ~iatraoyina. 
Z rozporząazema gubernatora piotrkow­
skiego z dnia 17 lutego r. b, właściciel 
domu nr. 6 przy ulicy Groszanga Chaim 
Hochman za przekrocenie przepisów 
meldunkowych skazany został admini• 
stracyjnie na 15 rb. grzywny lub też 3 
dni aresztu. 

WYPADKI w LODZI 

gQdzinie 4 po pał. w sali odczytowej 
przy uhcy Mikołajewskiej nr, 11, znany 
p1tbli0ysta i literat, ulubieniec publiczno­
ści łódzkiej, adwokat przys· gly Eu· 
g njusz Sokołowski z lubelskiego wyg{osi 
wspaniały odczyt w 2 częściach p. t. 
• Praca„. Bilety wejścia od to do 50 k. 

= (p) Zasypana gruzami 
zburzonej ściany została wczora na uliey 
Fajfra nr. 1 Olga Reczke, 3-letnia córka 
mularza. 

Maleństwo przypłaciło ten wypadek 
dctkl1wemi okaleczeniami. 

- Na ul. Wólczańskiej nr. 147, w 
fabryce Lisnera, przygnieciono belą tOt-< 
waru Jana Tenla, roóotmka, łat 15. 
slmtkiem czego T. złamał nogę. Odczyty te rozpoczną się punktu­

alnie - słuchacze więc proszeni są o 
wcześniejsze przybycie. 

Oawieziono go do SLpitala Czerw, 
Krzyza. 

kiś człowiek, wszczynając cichą roz• 
mowę. 

Nie czel<ając dłużej agent zawołał 
aby nieznajomi stanęli, lecz c;i rzucili się 
do ucieczki. Vówczas agent wystrzelił 
za nimi trzykrotnie, lecz bez rezultatu. 
Wszyscy trzej zbiegli. 

Podczas t1cieczlf i: n i. b gytów 
rzuciłY na zi<:mię worek, w kt5rym znaj· 
dowa~ ' 12 wyto·~ ó ·. 

== ~a) W • ~·i owo w 
Do jaki,ugo stoprna roziuchwałlti ·~ n~ 
żowcy dowodzi fakt. jaki miał miejsce 
onegdaj wieczorem na ulicy Brzeziń· 
slue,. 

Z iedn g9 z szynk w wywo trzech 
młodych łudzi, którzy, wydo y,wszy. no„ 
że, rztl;cali się na lrnżdego z przecb.cr. 
dniów i ranili nożami. Po łoc , jaki: się. 
wszczą~ na ulicy, był nie du opisan· 
Przechodme kryli się p lmul\acb, lecz 
nożowcy wyciągali ich ztamt~d 1 ~JA.\lh 
w~li rany. Kres t~m nA,padom ~ol'otył~ 
dopiero z' węz'<Y,aw µolicja. k~óre1 z \r • 
dem uJał-0 się obez .łąr;lntć ryce~zy ąO:-t 
żą i od11rowadzić uo. 'YlilHJ,ł'u. :li to 
H:i lelui tucjan Sobański (ul. Marysińo:< 
ska nr. J: 18 letni Mieczysław Spław• 
sK1 (ul. Wiuuk ur. 8), 1 17 letoi Bron 'I 
sla w ivlięll,o Nsk1. 

, Ofiarami rozkiełzna\)ia pijaków 
dli: 33 letni Abram fryszer, handlarz„ 
(ul. Północna nr. 21) - otrzymał· lekk 
rąnę w szyję, 19 letni Hersz Dębowski 
(ul. franciszkańslca nr. 38) - lekka r~· 
na w plecy, 23 letni hrael Rozenbis 
(ul. Ogrodowa nr. 15) - le'<ką rana w 
lewą nogę, 17 letni s~mul Hęller (ul, 
Młynarslrn nr. 18) lekka rana w prawy 
bok, 50 le!ni lJaw!d &midt (ul. Fran­
ciszl\ansl:a m. 40) podbite oczy i 11 
1t;t11i ::)1efan BłojlsKr, który otrzymał naj­
poważniejsze rany: iedną w piersi poni~ 
żej serca i drugą w lewą rękę (przebite 
na wylot muskuły). 

Rannych opati;zyło Pogotowie, O:Qwo• 
żąc ich do domów. 

= (b) Nieudany napad. Wczo· 
raj na pociąg towarowy nr. 81 kolei 
fabryczno•łódzkiej napadnięto w celu 
rabunku w~gla aż dwa razy na wior­
stach 5 i 15. 

Służba pociągowa spłoszyła 11apa­
stników, t<tórzy jednakże zdążyli zrzucić 
z wal,;onó~ jak twierdzi słuzba pocią„ 
gowa. około 100 pudów węgła. 

Pociąg dwa razy był zatrzymywany 
i dlatego przybył do Andrzejowa z pół 
godz~nnem opóźnieniem. 

O napadzie zawiadomiona została 
władza admmistracyjna. 

= (x~ Pożar fabryki. Wczo­
raj, o godz. 1 m. 1 O wieczorem, w fa­
bryce Kwasnera 1 Lindenielda, przy w. 
ł\arola pod nr. l l, dzierżawionej przez 
firmę .Juljusz Rozenthal", W)'nild pożar. 

Ogten wszczął się w niespełna pół­
toreJ godziny po wy1ściu ro~otmków z 
fabryki, na 3 piętrze. w tl<al~l 1 momen· 
taln1e przybrał rozmiary grvzne., _W Cl:'· 
łym budynku 4 piętrowym m1esc1ła su~ 
przędzalma i tl<alnia • 

= (z) Drobne ognie. Wczoraj 
o godz. 5 i pół wiecz· przy ul. Pańskiej 
pod nr. 13, zapaliła .ie słoma około 
rezerwoaru. 

Ogieft stłumiły I i Il oddziały strat, 
ochotnicze i. 

O godzinie 6 m. 10 wieczorem, 
w jednem z mieszkań na 3 piętrze przy 
ulicy Kamiennej nr. 12, : spadła lampa, 
wywołując poźar, który jednak domow-­
nicy stłumili w iarodku 

ZAMIEJSCOWL 
= (X) Z gmin, Urzędy gminne 

w powiecie łódzkim otrzymały polece-­
nie władzy odnośnej o zwołanie zebrań 
gromadzkich dla rozpatrzenia spraw do. · 
tycząc~ch gospodarki gminnej. Na ze-­
braniach tych, między innemi, mają by~ 
ro.zpatrzone s rawozdania wójtów z 
J~ł~łalności kas gminnych i pożyczlto... 
wo.oszcz~dnościowych za r. i. Zebra­
ęia odbywać się będą w porządku na· 
stępującym: w gminach: Babice. Luć-

1erz, Puczniew i Łagiewniki - 30 mar­
cci- w minach• ~erd_ów, Br~życa i .Na­
luelni.ca - 3 kw1etma; w gmmach: Bro• 
1ec, Wiskitno - 4 kwietnia; w gminach: 
Radogoszcz i Nowosolna - 10 Kwietnia; 
w gmrnadi: Czarnocin 1 Zeromm - l l 
kwu:tnra; w gmmach: Brus. Chojny, Go­
spodarz i Gorki - 13 kwietnia r. Il. 

= (X) Wandalizm na cmen­
tarzu. Mieszkaniec Zgierza, Jan Bie-­
s1ada pociągnięty został do o(łpowie­
dzialności sądowej za wykopanie aa 
miejscowym cmentarzu grzebalnym kll­
lrnnastu st.tuk akacfr 

= (z) Kradzie2. Onegdaj do· 
sklepu Franciszka. f reim~na przy s~os!e 
KonstantynowskieJ w Zgierzu dostali SlQ 
za pomocą włamania niewiadomi zło­
czyńcy i skradli róinych towarów na 
sum 150 rul>. 

= (z) Aresztowanie11 W z~i.ąz­
ku z usiło,wamem napadu na rzezmka 
Józef a Brzozowskiego •. na ~zos~e stry­
kowskiej i!l'.tsztowano i poc1ąg111ęto do 
śledztwa dwóch mieszkańców Częstocho· 
wy Zygmunta KJora i Staw· awa Kt­
dziora. 

= (z} Pies w@ci kły. One-.. · 
g_da·, w Nowrch ChoJ1 acb, przy ul.~~ 
bowe', l,),res wścielcły pokąsał. 13-Jetm~ .. 
go Oskara Welkego i S·letniego Stam­
sława Ruza\ena. 

Obu poszkodowanycl\ odesłano na 
kurację do lecznicy d·ra P~IJ.Pi[ "ei<>: 
w Warszawie. 

Ze sceny i esłraoy. 
s 

eat P llł 
I z kancelarji teatru komunikują ~ami 

co następu.ie: . 
Dziś w piątek daną będzie, sztuk~ w. 

S·miu odsłonach .L-.lapoleon w H1sz• 
panji•. . 

= (r/ Z Tow. zw lenni ów 
aportu. W so1>01ę, 24 bm. o godz 

= (p) Zamach samobójczy. 

Wezwano na ratunek li, Ul i łV 
oddiiały straży ogniowej ochotni~ze·, 
straż miejską, uraz fabryczne oddziały 
Leonbardta 1 A larta. Wszystkie te od­
działy rozwinęły usilną akcie ratunlwwą, 
pomimo to P?żaru, st~um1ć nie zdołano 
i około godz111y 8·e1 c~ły g~a~h_, ~a 
wy;ątkie111 paneru. gd~1e m1esc1 sic: 
gremplarnia, przedstawiał morze pło­
mieni. 

w sobotę po P.Oł. po eęnacb . na1• 
niższych 12 żon Jafeta•, wodewil w 
3 akt. ze" śpiewami; wieczorem o 8.15,. 
po raz ł11erwszy „Qbl~teni~ Wars~awy• ... 
sztuka historyczna W. Bełc1kowslueg.o w 
5 akt. 

Nowe 1<0stjumy i d~ko~acje; współ• 
udział w tej sztuce przy1mu1e cały P~ 
sonel teatru. 

·8 wieczoat.:m, w loka1u ... łasnym 1 my 
ul. Piotrl(c:rwsk1ej 108, odbędzie się o• 
&óln~ roczne zebranie \.donków, ceiem 
wysłuchania spraWOldania rocznego z 
działalności towarzystwa, oraz wybór 
prezesa zarządu 1 1wmisj1 rewizyjnej. 

jednocześnie będą wysłuchane wnio· 
skł i zatalenia cztonków. 

W domu przy ul. W1dzewsk '.e1 11r. ~u. 
•.ątruła się kwasem karbolowym r<egina 
Richsze, służąca, lat 19. Denatkę od· 
wieziono w stanie ciężkim do szpitala 
św. Aleksandra. 

- Drugi wypadek zatn1cia z~arzył 
si~ przy ul. Widzewsk1~j nr. 112, gdzie 
napifa się JisU<1egoś tru1ącego płynu 
Teodora W1śniewsl<a, robotnica bez za­
jęcia, lat 20. Stan W. nie budzi obaw. 

= (p) Popa1•zenia. Wskutek 
eksploz11 lampy oałluw~J, w domu przy 
ui. Kamienne1 nr. 14, opurzem zostali 
dotkliwie Chaja Haczyk, llandlarka, lat 
<iO 1 jej syn 10-lerni. 

Wałkę z rozszalałym żywiołem ~­
trudniał brak światła w całeJ poses11. 
wywołany prze,>aleniem sic: l<abla. :ro 
też zaledwie o g. 9 i pół zdołano pozar 
opanować, poczem z"Jęto się c102asza· 
niem, którt! trwało do połnocy. 

Pastwą pożaru padły wszystkie . 4i 
piętra; spaliły się 62 "'.arszt~ty . tkac!u~, 
4 . maszyny przędzałmcze 1 lulkanasc1e 

z teatru. 
Teatr. P~ulaPn,. 

Odczyt - „Nieboska 
komedja• - .lrydjQR•. 

= (r) Z „Przyszłości''· W 
ni 21ielf; 2S lulego r. b. o godzinie -ł 
.PQ południu, odbędzie się n~d.zwyczajne 
walne zebranie członków Tow., na któ· 
re zaprasza się członków. Komunikuje­
my, że na tern posu.:dzeuiu odbędzie stę 
nowy wybór zł!ri:ądu z powodu złoze­
nia ma11datów przez dotychczasowy za-

ł'11::rw:;zej pomocy 
Pogotowia. 

salfaktoców, 
uJlielił łel,ąri Gre~nplarnię uratowano. - lecz pod-

cza3 akcji ratunlwwej uległa ona zala­
niu wodą lał, że memal wszyste~, bę­
dący w obról)ce towar, uległ zmsz~z~ 
ni u. 

Wozorajsze przedstawienie uroczysbt 
w teatrze Popularnym ku czci Krasiń· 
skiego rozpoczął przem~wieniem St.i 
Łąp1ńsld, redaktor „Rozwo1u•. 

. rząd. 
= (a) ·io ar:z:. cze~.- zi 

cie i lskich. 25 I.>. w. o goctzirrn: 
JO rauo w lokalu Towarzystwa Strze• 
leckiego przy \\todnym Rynku nr. 4 
odbędzie się roczne walne zebranie 
<.:złonków ~.towarzyszenia .czelactzi cie• 
sielslt1cb. 

· = (t) Cz I.a nicy t~ rarscy. 
Prosaeni jesteśmy o zaznaczenie, że w 
niedzielę dnia 25 b. m. o godt:.inie 3 po 
południu ·v Jolrnlu własnym przy ulicy 
Andrzeja nr. 44 odbędzie się Zgroma­
dzenie czeladników tokarskich, na które 
członkowie proszeni Sfl przybywać licz· 
oie i punktualnie. 

= (p) Krwaw napad. D1iś, 
o iOło godz • .i: w uw.:y zawt:lli\4\ ·Po­
gotowie ua ttl. Stoctoluraną ur. lJ, gdzie 
stał s~ ot1ani krwawego napadu ilJaftall 
Outenmw, rzeź111l<, lal l3. 

Napastnicy zadali O. kilka ran no· 
ż.em. Odwieziono ·go do szpitala Poz­
nańskich - w stanie cieżki1n. 

== (a) Spłoszeni złodzieje. 
One~daJ w nocy agent pOllCJ śiedczej 
spostrzegł na ulicy Przędzalnianej dwóc_h 
łlldzi. którzy szli naprzód, udawa1ąc pl· 
janych. 

Agent szedł w pewnej odległości, 
śledząc ich bacznie. W pobliżu ulicy 
Zclaznej podszedł do nieznajowych ja-

Straty spowodowane przez pożar 
w ma-szynach i towarze, wy_noszą około 
60 tys. rb., w budynlrn zaś około 25 
fy~ r~ . 

Towar i ma5zyny, stanowiące wła-
sność dzierżawców. ubezpieczone były 
w war~zawstdem Towarzystwie ubezp1e„ 
czei1 1 w T uwarzystwi~ „~alamandra", 
na oi,;ólll'l so.Hllf: 120 tys. ro, 

Z powodu potaru 0 1 OO robotników 
pozostało be pracy. Celem ustalenia 
przyczyny po!aru, wdrożono energ1eine 
śledztwo„ 

Prelegent, zestawiwszy treściwie ency• 
ldopedyczne dane, zatrzymał sie dłużei 
11ad młodoscią Krasińskiego i wypadka-' 
mi dziejowemi, owych czasów, prze_wle­
kaj<tc nlepotrz~bnie troc~e prze~ów1:nit1 
swoje wplątamem treści .lryd1ona il 
„Nieboskiej lmmedji•. 

Sympatyczny Prelegent odciyt sw6) 
zakończył zręcznie pomyślanym z~ro-, 
tern. którym zniewolił całe au~ytor1um1 
do powstania z miejsc i złożema hołd11 
przed ·portretem Krasińskiego, przybra. 
nym w krepę i zieleń. 

Szkoda tylko, że Szan. Prelege~ 
u1ęgaj~c kierunkowi redag~~ll~~ 



siebie pisma i schlebiając kilku lożom 
HJctym pnez kler, by zaznaczyć poko­
rę c~rz~ściańs.ką i uległość synowską 
Kra&1nslqego, podkreślił dw„ 11ajciemniej~ 
ze momenty z życia wielkiego poety. 

By.to to nieprzyjemnym zgrzytem 
tego wieczoru. 

Drugą, częścią wczotair~ęgo wieczo· 
ru, b)<ła scena w zamku hr. He11ryka 
z Pankracym z .N1eboskie1 l<onledW 
odegrana wspaniąle i z ogromnC\ plllst/ 
ką µrzez pp. Mielewskiego 1 ł:So1esław­
sk1ego, za co ich obaarzono serdeczuym 
oklasK1em. · 

. Na trzeci' czę!~ programu z~oiyły 
su: 3 czości z .lrycłiona•. Ja1.<kolwiek 
znać było usilną prace wszystkich arty­
$tów, by godnie wywiązać się z pow1e­
rzo.nych ról w tak uroczystym wieczo„ 
rze, to jednakże na wysokości z~dania 
staneli tylko gp, Mielewski (dobrze opra· 
cowana rola Heliogabala) i Kułakowski 
'li roll Ul12iąnusa. 

Poprawnemi były pp. Gryficzówna 
i Pancewiczowa, a warunkami zawnętrz­
JJYm• i ładnym 1wsłjumem wyrózmła się 
p. Jasińska. 

Dekoracje wciorajs.ze nie ruify -
teatr był sząelnie iapełniony. 

t. K. 

Kronika sądowa~ 

Sp•••• pra•o••• 
Pp. Marjan Przyborowski, Kon• 

lbmty Treple i Michał Arct, zwrócili się 
ze skarg• kasacyjną do senatu na wy­
r~ warsz. Izby sądow. jak wiat\omo, 
wyrołlie tym· p. P-rzyborowski skazany 
iostał na sześć miesiecy więzienia za 
napisanie opowieści .Reduta wolska• i 
110rom Macle1owieki•, p. Trepte zaś na 
utery miesiilce, a p. Arct na miesiąc za 
~danie tych opowieści w książce. 

Pl~za instancja (sąd okręgowy) 
nie znalazła zarzuconego oskatżonym 
przestepstwa i zupełnie od winy ic;b u. 
WOłDU„ 

Z Pabjanic. 
(Kor. wł •• N. K. Ł.") 

- Tegoroczny karnawał w Pabja­
nfcach przeszedł cicho i wspomnień 
ładnych nie pozostawił. 

. Nie mieliśmy tu prawie ani łednego 
w1eczor u tanecznego, z wyjątkiem chyba 
cyklistowskiego urządzonego na początku 

a na~ , który, nawiasem mówiuc, -
· udał s· .., 

Miejscowe T -wo śpiewacze „Lira• 
przez cały ka awał idobyło się zaledwie 
na uriądzenie jednego wieczoru dram.­
wokalnego. 

Byl wiec karnawał w Pabjanicach 
tak martwy, blady, jak owa lampka T-wa 
pabjanickich tramwajów, zawieszona na 
wys~kim słupie; o tej to lampce, która 
zamiast ś w i e c i ć,-zaledwie ś w i e c i ć 
~ i ę chce-warto kilka słów powiedzieć. 

obec wielkiego ruchu na stacji tram• 
wajowej (czasem przychodzą 3 wagony 
naraz) tłum pociemku kręci sie międiy 
manęwnl,\ącemi dorożkami i wagonami; 
- o _wypad~ metrudno, ale T •wo 
tramwa1owe me przywykło starać się o 
wygodę pasaierów i na łep~e oświetle„ 
nie stacji zdobyć sie jakoś 111e może. 

Smutnf nastrój \)O niewesołym kar­
na~łle. udz1~1 il' si~ prawdopodobnie i p. 
Ka1Jow.1, b. dyrektorowi papierni Ser te­
r~ bo z dwoma swymi majstram• .lllu­
ścił smutoą ziemie nas;i:ą, wracaj~ wo 
Vaterlandu. 

Termin dwutygodniowy zamlmi.nfa 
fabryki minl\ł. a robotnicy byłe~() r. 
~yrekt0ta nie zdążyli przeprosić. hc-l)~a 
idzie w fabryce normalnym tr~!:iem 1 

ł.yłko Zl.pewm: dla upamłętnienia hytno$ci 
p. dyra'rt<N"!i w Pabjanlcc>ch w sobotę 
aresztowano podobno 20 robP-.i)i). 

K~11dz. · przes ają b).! ~ 
abjamc. 

Oto znowu w niedziel~ przy t.:Jil.' • 
Nowe1 z frontowego w1eszkania i1P· ~-­
k1el za . P~&TIOCfl WYJ~cia szyily wy~r.wz1·..,­
no oaz1ez, poście! i t. p. !14 sumP {lin­
.szło 600 rb. 

Randytynn równief; !'U;f)t)rni.m i~ 
od Cl&SU do czasu ci rpli'«' pąi.~1ieci 
~--*0'11' ~ cłwt !Y&odni temu t.lł 

ffOWT t<Uf?.fER .t00Zf(1 - ?S loterfo 1912 r . 

szosie m•ędzy Łaskiem a Pabianicami 
w lesie, około t. zw. Przy l.{o " • na 
mieszkańca Łasku, ~~. G. na, adło 1<1111.u 
rabusiów, którzy zrabowali mu 500 rb. 
i oaz1ei, pozostawiając go w sameJ b1e­
liźn1e. 

Policja jest już podobno na tropie 
rzezimieszków; maJC\ niemi być dwaj 
mte:iZl\a 1.cy Pabiamc w wieku lat 19 
I 11. 

- W poniedziałek, dnia 17 b. m. 
po godz. 6 w1eczuri;11, 1111eJscv\\a µOil• 
c1a przy uaz,aie age.ilvW z. m.a„l..1 Ł Jdz1 
dukoniiła tu rew1zJ1 w łwlrn uu111acll 
~rzy u11cy N.1:m1eck1eJ 1 Rwryct.ni;J. 

. Cel i wynilt rewizji dotychczas nie­
wyjaśniony. 

(f) 

Ec:;a sprawy Roni'' iera. 
Gazeta żydowska .Momem" zamie­

ściła wiadomość, dotyczącą sprawy Ro„ 
mkiera. 

Otóż p. Dawid ĘI~ Fleiszer, ku-
piec z Hrubieszowa, l<tóry zna oubrze 
Ronikier11, opow1aoc, że w nocy z śro· 
dy na czwartek w1dt.1ał Ro111kiera w 
poc1ą11.u nocnym z Warszawy do Lu· 
blina. 

Oto dosłowny przekład notatki 
,.Mome111", 

„P· Fleiszer owej środy o godzinie 
12 i pół w nocy jechał z Warszawy do 
Lublina. Wszedłszt do wagonu klasy 
111, poszukiwał wolnej ławki górnej, 
żeby sie na niei spać położyć. Lecz 
wszy~tkie ławki były JUŻ zaiete. 

Na iednej z nich leżał 1ozciągnięty 
człowiek w czarnem ubfaniu, wszakże 
p. Fleiszer n!e pozl]ał go po ciemku, 
człowiek ten łetał też twarzą na dół. 

GCly µo~iąg przybył do Lubiina o 
godzime 7 i pół rano, pasażer z górnej 
ławki zeskuzył, zapytu1ąc: 

- Czy to Lublin. 
Wtedy i:. Flei5zer spostrzegł, że to 

jęst hr. Ronikier, którego znał dobrze. 
Ronikier zaraz włożył monokl na jedno 
oko, wziął palto na ramię i wyszedł. 

P. Fleis.._zer nie megł sie dość na· 
dziwić. że taki hrabia jedzie trzecią kia­
~ i się. poniewiera, podczas gdy może 
jechać drugą klasą, jak przy~toi hrabie· 
J.llU. P. Fleiszer, wysladaiąc także w 
Lublinie, rozgląaał się na stacji w Lu· 
blinie, cz)I na Ronikiera czeka kareta 
i zobaczył, • że żadna nie czeka i że hra· 
bia z paltem na ramieniu udał sie pie·· 
szo do miasta". 

Dodać tu trzęba, że morderstwo 
dokonane zostało w dniu 12 maja, czyli 
w czwartek, a więc iezeli Ronikier te(!o 
dni~ o godz. 7 i pół rano był w Lubli­
nie to jeszcze jeden dowód, że nie mógł 
być w Warsząwie. 

trageDja Dziewcxęcia. 
\V tych dniach we wsi Józefów pod 

Warszawą, otruła się uczenica miejsco· 
weJ szkoły eleme~tarne1, 14 letnia Ka· 
tarzyna K. 

Zama~h samobójczy .zauważono ·w 
porę i rychła pomoc lekarska zapobie­
gła niebezpieczeństwu. 

Małoletnią desperatkę zaozetl' wy­
;iytywać e powody rozpaczliwego kroku 
i niespodzianie usłyszano okropną spo· 
wiedź, - do tego stopnia okropną, 'że 
nie chce się wierzyć słowom dziewcze­
cia. 

Opowiada ona w słowach wstrzą­
sających swoią prostotą, że kilka mie· 
sięcy terou zawiązała stosunek: miłosny 
? nauczycielem teJ sąmej szkółki, do 
któieJ uczęszcza. z panem B-skim. 

W jaki ~posób B. uwiódł swą ma"I 
łoletnią uczenicę - na raz:1e do!i.ład111e 
n,ie w1~1o-no, ąle Jeśli słowa Ka1arzyny 
K._ :0:.1 zsodnę z prnwdą, to nauczyciel 
mocno ol>it·viał się sku:t<6w '" tego sto­
s..nku te w tych dria-:h dał Jakiegoś 
bt'pOJU i kazał jeJ \•1yp1ć. 

Dziewczyna Si-Jełniłtt rozkaz u· 
kocbl.negu" 1 Ol<azała s1~ - Olrutą. • 

Soowiedi K. zaprotokułowano spra­
~o skierc wa no na droge s:idową • 

F.ne1 giczne śledztwo wyświetli za­
:?~ r.e ol.01;czności tej okropnej trag edji. 
O&e)l•.l Jerzy się w domu rodziców. --

W nieddele, d. '.?f) b. 111., a w w rocznic' zgonu 

b. ~- tudwi ł z Jaroc~ńskich Hos n11attoweJ 
odbędzie s1e o godz. l 1 i • ół or1ed po·u iniem w syna~odze TOW. 
„l_ALMUD-TOR~" prty ul.$ edn ej .Ni 4tlf8 nabożeństwo iałnbn~, na 
klO• \; lmwnych 1 przy , aciół zmarłe1 nin e1"z.1:m zaprasza 

Tajemniczy doroż 'arz. 
-'V-

„Ochrana• petersburska zauważyła, 
że pu1.1czas przeiatdu Wysokidl O=iOD 
na ciworzec carskl,•S1e1-.1<1, ni:I ulicy Z:t· 
groane1 stał doroika1t1 !\ló1y zachowa• 
mem ::.1ę SW')1em wzuuJt.1ł poclt:jrzen e. 

i<vz ... ,ągn ~to nad 111m dozó1. DJ• 
rożka~z JaK gclyl>y oczi:ldwał na Kogus, 
Sta1e priyJez.ożał w godzlllach w1eczor­
uy\.n Oil '111~ k IKU. 

W ponie<lw~łek oczekiwany był 
przejazd Wysol<ich 9sob '>\ości z teatru 
Mary skiego na gworzei.:. 

Z rozporządzenia naczelnika .ochra· 
ny" j)rzed-1ęv11zięto srod1<1, aby uoroż­
karz nie W} myl<ał iię dmd tego czu,ne ~ 
mu oku 9 uc11ra11y". 

O godzm1e ~ w nocy, gdy doroż­
karz chciał rusz}'c, OLOCL.)ł'd g,o „oclira· 
na" 1 a1eszto1J1.aL. 

Rewizja vsobista i przeprowadzona 
w m1eszka11iu, nie d11ła zaauycn wym„ 
ków. 

Podczas badania, przenrowadzonego 
przez naczelpika „ochrar.1 ", dorożkarz, 
włościanin Ch arytonienko, zeznał, że 
wyna d..> go dwoch młodych ludz któ­
rzy wypróbowali wytrzymałość Je~~ ko· 
ma i zapłaciwszy mu sowicie, przy• 
obiecali óOO rubli za gotowość wywie· 
ziema tell w odpowiednie1 chwili. 

Młodzi ludzie tłomaczyli mu, że 
jeden z inźynierów fabryk putiłow ;:.l\ICh 
obraził ich siostrę i oni chcii na mm się 
zemścić. · 

Uorożkarz ułatwić miał im ucit:czkę. 
„Ochromt" nie uwierzyła opowia­

daniu 1 ao1wnała mnóslwa aresztowań 
zaro\ ·no w Peter:;burgu jak i w Car: 
stuem ::>1ole. 

Dorożkarz trzymany jest w dal· 
szym ciągu w więzieniu, aby ułatwił 
wykry<:ię tych dwóch młodych osobista· 
ści, ldóre woził. . 

Zarząd 
Tow. „ aał 

Brytanię; może do niego należeć za­
równo księiuiczka, tak córka robotnika. 
Hasłem tego związku 1est .Ojciy~na 
prze cle wszystkieml" 

Każde dziewczę, zapisąne qo ieto 
składa śluhy na wierność o[czyźnie przy• 
rzeka dobrze czyn e, oraz krzewić uczu­
cia patriotyczne w rodzinie i otoczęniu 
Do obowiwków 1ej należy zaznajamiać 
się z historją i geografią swego l~ra1u. 
czytywać życ1ory:;y . znakomitych ąngli· 
ków, zachęi.:dć braci, aby zaciąl!ali -~ 
do szkolnych oddz alów wo1$kowych 
i do armj1 angielskie·, wspieraó handel 
i przemysł kra1owy przez kupowanie 
wyłącznie towarów angielskich, a Ytre­
szcie ucz) ć SIE: pielęgniarstwa. 

Zw1ąze1< rozgałęzia s ię ::;zybko i po. 
dnos1 aucha patriotycznego w kraju, co 
wobec spoaz1ewaue1 wu1uy z Niemcami 
może stanowić czynnik oardzo ważny. 

jaoonia zwycięstwo swoi~ ząwdit.,. 
cza głównie duchowi patriotycznemu. 
który przenikał wszystkie bez wyj,tku 
warstwy ludności. • 

„Ma~o ie" na un wars1tatann ~ru3u~. 
W rektoracie uniwersytetQ \wo e· 

go złożyli akademicy sioniści obszerny 
~emor . ął, w który~ ifomaga1ą. się uzna· 
ma przez senat umwersytęckr narado• 
wości w odpowiednich qokumentach . , 
wystawionych dla żydowskich słucha~zy: 
PowolU,flC się zaś na siłę liczebną ty­
dćw w kra1u i na znaczny odsetek mło• 
dzieży iydowsi<ieJ w_ umwersytecie, iądaj4 
autorowie memoriału utworzema we 
Lwowie dwóch kadedr: dla języka i li· 
tt:ratury żarg~nowe1. W raaie nlespeł• 
~1ema tycil ządan, a w szczególności 
ząaania p1erw~zego, grożił młodzi sjo• 
msct .chwycemem sie mneJ taktyki• gie 
określaJ'łC Jej b11że1. • " 

Spr~wa nie jest nowa~ Memorjał 
obecny 1est tylko dalszym ogniewem ru• 
chu istnie , ącego od szeregu lat. Należy 
go wyjaśnić kilku słowy. 

. _Państwo austriackie nie uznaje ist„ 
-oo- · mema odrE;bnei narodowości żydow klej, 

Korespondent .Gołosa Moslnvy" Stosownie do r<;>zmieszczenia g1eogra· 
dostał się do kłas-,,toru, w którym prze· fic~nego za~·cza zydó~ do narodo eśc! 
bywa obecnie mnich Heliodor i rozpy- pr.awn 1~ . uznany~h.. wsród Którycb om 
tywał go o rzyczyny niełaski ze !:!trony mieszkają, wu~c. memców, polal<ów, cze„ 
Synodu. Z wywnętrzeń Hęliodora oka· chów. 
zu1e się, że głównym sprawcą całej hi- Stan ten · utrzymał słe przez długie 
:storH Ji;;;:.t .uriszl<a" Ra~putli1. lata bez ni~zyjego protestu. dopó~.i nie 

- .Griszka" to djabeł w ludzkiej wyłonił s•e . ~arodowy r1,1ch wśród ży. 
postaci, - mówił Heljodor korespon· dów: Młodziez al<ademicka znalazła sic 
dentowi. - Griszka jest niewątpliwie w pierw_szym s~eregu pionierów tego 
„chłystowiec", ale został wprowadzony ruc~u . 1 ona p1~rwsza przestała wpił)'• 
w sfery wplywowe pod postacią po- ~ac sic: tradycy1m_e do nar<;>dowości poi• 
bożnego starca, dzięki czemu zyskał :sk!eJ. Przy wpisach umwersytecltich, 
wielki wpływ~ W rzeczywistości zaś JUZ przed kliku laty, akademicy sjoniści 
Griszka to agent Wittego, a W1tte - to we ~w~~ie poczęli zgłaszać swą przy• 
rosy1ski Juansz1kaj. naleznosc do . narodowości żydowskiej. 

Przez zesłanie mnie i Hermogena ~iuwersytet ~1e u~nał tej inowaCJi, ż1t­
w masach poderwano wiarę w sprawie· Oć.ljąc podawania Jak1e1kolwiek n1trodo· 
dliwość włeidzy, i na wyborach~ przede· wosc i, mel<ornecznie polskiej, byle praw• 
wszystk1em będzie postawione p) tanie: nie l::.LnieJąceJ. . 
'!Kogo bron1c1e? Za kim jesteścit? Czy Wówczas - na zasad.de pokrewiei\. 
za t} m, którzy zesłali liermog1:na i ~twa szczepowego - zaczęli studenel 
Ht:ljoao1 a?" ~ydowscy . deklarować się jako arabowi& 

Sita Griszki jest wielka, ale złamać 1 w krótkim czasie zaludnił się uniwer· 
ją trzeba koniecznie. Walka z nim tru- sytet lwowski niespodziewanie setkami 
dna i tak niebezpieczna, że obawiam się młodzieży „arabskie1•. 
nawet o własne życie 1 dla1ego unikam _Na mwe ,szą skalę powtórzyło sic 
braci zakonne1. Przed moim przyjaz- to z1awisko w Ctern1owcach- na Buko· 
dem tuta1 mnisi prowadzili żywot wcale wini~ i w Krakowie. Wszędzie zaroiło 
nie zakonny, ale teraz zaostrzono regu„ sie od • 11 rabow", zrodzonych nad W•sł• 
łiw". 1 U ni estrem. 

Zw!ą ek patrjotyczny 
d, iewcząt ang.ehkich. 

Pod tym tytułem zawillzało się w 
Anglii stowarzyszenie, obe1mu1ące dz,ew­
częta w:;zelKiego stanu i mienia i wszel­
kich narcAJO\"ości, iamiesikujilcych W. 

. _Była lO tyllw demonstracja młe> 
di1eni.za, niepozbawiona czynnika L!umo­
ru. ł<owno1egle 1ednal( młodzl(ż żY• 
dowsKa 111e U.:>tawała w zabiegach, bt 
w1auzt: u111w1::1sylt:CK1e uzoa!y l'rawmt 
1tJ Zy uuwsl\O 11iiruuuwy \.hanu<ler. 

• ~e":1oriał o~ecny, wznawlalący to 
ządan1e 1 zaoow1ada •ący iuż uzveie o. 
s~rze szych środków", jest dalszym clą• 
g1em tej akcii. · 

Jako nowość1 wysuwają sjoniia 
postulat katedr żydowskich. 
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, Tel. Ag. Pet. i pryw. 

Szkoły początkowe. 
Petersburg, 22 (2) - Speqa1ne ko· 

. misje finansowe Rady państwa przyjęły 
na posiedzeniu wspólnem bez zmian 
etaty wyższych szkół początłi.owych. 
Liczbe uczniów w klasie ustanowiono na 
tiO, zgodnie z projektem ministerjum. 
Ubezpieczenie rob otników. 

Petersburg, 22 l2) - Sµeqalna ko · 
' misja Rady państwa przyjęła z popraw­

kami redakcyjnem1 pro1~t<t prawa o 
utworzeniu · wydziałów do spraw ubezpic· 
c:zania robotników. 

Szkoły dentystyczne. 
Petersburg. 22 lutego. Komisja do 

spraw oświaty ludowej przyjęła projekt 
prawa o zatwierdzeniu nowej ustawy, 
dotyczącej szkół dentystycznych z odd.::1 
niem ich pod zarząd ministerjum ~i· 

0 ui l' I Ó~y "'"''i,,i_. ,... .„a l "'" ""'O"'"'nc 0 01,. k 5 ~ • -~ -~:.11t.,łtr 11' ~ .:I U tllUdl' \jillW =,j • ~ ,, -

bieżący, do ustanowaeni a przez zgrnma­
dzerne narodowe nowej ery, nazwano 
.s1ńcha1", co oznacza: Rok złotej świni. 

Mukden, 22-go lutego. juansz1kaj 
telegrafował do Liantianweja, że tn1 a_ ą­
ce bitwy w Mandżurii mocno tamuią 
zawarcie pożyczek zagranicznych i pr -::­
sił o unik anie starć zbro1nych. 

C11arbin, 22-go lutego. Surowa roz­
prawa \ Jaut: ch1ńsk1ch z rewolucjornsta. 
mi w FudziudL1an1e trwa nadal. Skaza,.. 
110 na śmierć przeszło JO osób. C111ń­
czycy z óbc1ętymi warkoczam •, uc1~ka1ą 
do Charbina, obaw1a 1ąc się aresztowan. 

Charbin, 22-go lutego. Zamkn ięto 
gazetę w Fudziadiianie z powodu wy­
słania współpracowników jej do Char· 
bi na. 

Telegramy własne 
„Nowego Kur. Łódzk.„ 

światy. Widmo bezro~ocia. 
Zniesienie aresztu za dłu~ i. Berlin, 23 lutego. - Agitacja straj-

Petersburg, 22 lutego. Komisja Du· 
my do reform sądowych zaaprobowała kowa w Niemcz~ch celem poparcia 
projekt skasowania osobistych aresztów l!órników angielskich nie ma szans pb· 
za długi ·w gubernjach warszawskiego o- wodzenia, g<lyż kasy strajkowe organi ... 
kręgu sądowego . zacji socjalistycznych są zupełnie wy. 

Krwawy pościg skazańca, czerpane kampanią wyborczą. Polskie 
Ryga, 2~·go lutego. W pobliżu Zjednoczenie zawodowe uchwaliło w tej 

Zugdiay policja usiłowała ująć zbiegłe·· -
go z cieżidch robót Szurgaja, t(tóry sprawie pleb1scyt. 

. przejmował strachem wszystluch miesz- Londyn, 23 lutego. - Na propozy• 
'kańeów. Podczas 3-godzinnej strzelaniny cję premjera lorda Asqu:tha właściciele 

nbito skazańca i stra'Znil\a. kopalń węgla wybrali Komitet dla dal· 

Sklitd broni i bomb. szych pertraktacji z rządem. Pełnomoc-
Baku, 22 iutego. - Wyjaśniło się, nicy górników będą 14 stycznia przy· 

te w domu Caturowa znaleziono dwie jęci przez premiera. 
. nabite bomby, formy drewniane z przy-
rządami do przygotowywania bomb, 90 Sprzedan2 plany wojskowe. 
pudów nabojów karabinowych, 5 pu- Moguncja, 23 lutego. - Pracownik 
dów lontu, 180 łożysk karabinowych, wojskowe~o biura płatniczego sl<radł 

· Z2 lufy karabinowe i 15 rewolwerów. 
Aresztowano 9 osób podejrzanych. ważne dokumenty wojskowe i plany 

Stracenia w Persji. strategiczne i sprzedawszy talwwe Fran-
Teheran, 22 lutego. _ Powieszono cji zbiegł za granicę. 

tyda za zabójstwo, w celu rabunku, or... Wielka defrau·dacja. 
mianina 1 dwu muzułmanów za rabunki. Duinsburg, 23 lutego.-Niejaki \VII· 

·Manifestacje przeciwko denburg, główny administrator mająl· 

1 , 1 Bubrow'!ik:-'z~~~t~;'.' Po zebraniu ków księżnej Hatzfeld sprzeniewierzył 2 
pretestu przeciwko rozwiązaniu sejmu, miljony marek i zbiegł. 
i iiaz1ałem chorwatów 1 serbów na uli· . 

by wyzyskać ten !; ieprz~brany skarb - biletów wizytowych, znamionujących 
dorzucił rozmyśl&Jąc głęboko. manię wielkości i próżność. 

Nazajutrz złożył wizytę ~ziewczynie W tej kolekcii znajdują się taki& 
przedłożył jej następujący plan: okazy: .Giovanni Esposito. golarz ofit 

Celem dostarczenia jej funduszów cerów pułku karabinierów•, .Marja Co• 
na wyjazd do Paryża i kształcenia gło· radi, służąca senatora Tajam•J „Ercolci 
su gotów jest za 1ąć się wypuszczeniem Salwatori, kurjer pułku bersaglierów w 
1,000 altqi po 25 franków za sz.tukę •.• bitwie pod Adua•, .Gemsaro Ardena/ 
udy powr"'-: i, po pewnym czasie jako zbieg z Messyny, podczas tr7.ęsieni~ 
ukończona ,ś ' iewaczka, sceny dobijać się ' ziem!", .Djana Martirc", feministka• . 
będą o Jej ~1ozyslrnnie, a wtędy al"J'>- . „Guido Fort1, nacjonat·:.:~a·, .Zeffirine 
narJusze zbierać będą stokrotne procenty ł'rurnvi, były kamerdyner, dziś obywate' 
od ,posiadanych aKcJI. Palanzy" etc. 

Dziewczyna zgodziła się na tę ory· - Umarły, który mówiłr 
ginalną bądź co bądź r ropozycję .i sk0- O C'iekawym wypadku piną amerykań · 
ro emitowane ał(c.:je w kit:m dniach roz- skie dzienniki. Przed niedawnyrn czasem 
sprzedano - wyjechała na studja · do · zmarł w FHadelfji inżynier Teodor Bayley 
Paryża. Powodem śmierci było zapalenie ślepej\ 

_ Przed kilkii dniami powróciła wła· kiszki. Smierć nastąpiła o godz. 11 y) 
śnie jako skończona śpiewaczka do południe. Oczy zmarłego były osłupia· 
Australii j wystąpiła gościnnie w operze łe, powieki do połowy prtymknie:te. 
w Melbourme, zachwyca j ąc wszystkich czynności pulsów 1 serca ustały. Trzej 
swym głosem. lekarze stwierdzili. że śmierć już nastą• 

TIW po przedstawieniu zawarła z 
nią dyrekcja opery 3·1etni kontrakt, ._1a 
posko11ałych warankach. Akcje jej n.'.>­
towane są obecnie na giełdiie po 127 
franltów i ustawitznic idlł w górę. . . 

Elektryczna kobieta. 

Między innemi nieprawdopodobień­
stwan1i naszego wieku znalazła się i •.• 
elektryczna kobieta. Mieszka ona w Pe­
tersburgu na Ligowce. Oto, co o niej 
pisma' petersburskie donoszą. 

piła. 

Nagłe po pewnym cŹasie począł Bayley 
coś mruczeć. Początkowo były to słowa 
niezrozumiałe, potem coraz wyrażniejsze 
W chwilę później począł zmarły prze» 
27. minut pez przerwy dyktować zonie, 
jal< ma rozporządzić kapitałami i wy­
chować córkę. Następnie, ~dy głosi 
stawał sie coraz słabszy, z3żądał Bayley 
ołówka i papieru i napisał jeszcze kilka 
zdań możliwie czytelnie, potem dopiero 
zmarł ostatecznie. Wypadell ten wywołał 
w całej Ameryce olbrzymie wrażenie. 

Na nas wszakże sprawia wrażeni• 
zwykłego~.. humbugu amerykańskiego. 

Odpowiedzi .Redakcji 
jest to kobieta w średnim wieku, ( 

dobrze zbudowana. Pozatem niema ona 
w sobie nic nadzwyczajnego, oczy ty~ko 
ma duże i spojrzenie bystre i silne. 

Kobieta w młodości przy swojej P. Lucianowi F. W zasadzi• 
wspanialej budowie zaczęła odczuwać zgadzamy się, lecz w tei formie, z łatw() 
chorobliwe i przykre oznaki bezsennoś- zrozumiałych względów, drukować nie1 
ci, bólu głowy etc. Nikt z otoczenia ani możemr· Prosimy pofatygować sic: d~ 
lekarzy, nie mógł zdać sobie sprawy z redakcJ~ wieczorem między ó - 'l 
istoty taiemnicLej choroby, Dopiero Pomówimy. 
przy~a~kiem _sp~tlrnna. kobieta '/. ~yberji ~ P. L. Kaufmanowi. Najwłaściwieł 
wyiasmła ,JeJ, ze posiada zbyt wiele e~ byłoby, gdyby Pan zwrócił się ze swe„ 
lel<t~ycznosc, ktorą. trzebiib~ -1• ~dprowa- mi uwagami dQ redakcji .Rozwoju•. U-
dzac. Przyte~n ko~1eta po1aCltlła, aby \eszczając lisf Pański w naszem piś-
zaczęła leczyc ludi1. . mie moglibyśQJY być posą~zeni o ~„ 

1 oto elei<tryczna kob1~ta zaczęła ność. · ,· 
urządzać seanse, podczas ktorych prze-cach odoyły się burzliwe demonstracje 

przeciwlw W<:grom, przyczem spalono 
· tlagf; węgierską. · . 

Zanelarmerja nie była w możności 
~trój llla ~ań ~raclljąc1cO w Oanlllu. 

1

·" ·~y;,::g~o~::•·y~::~y:.:~:~~~ 
odzysku Je zdrowie 1 stan •.normalny . a . 

' 
Ofiąr9. 

rozproszyć demonstrantów. 

Przewiezienie zwłok hr. 
· Ąehrenłhala. Znana firma berlińska Herman TielzJ 

zatrudniająca w swoim domu towaro­
wym paręset pracownic, wydała dla per­
sonelu sklepowego regulamin obowiązu· 
jący co do stroju pań. 

Wiedeń, 22 lutego.-Bardzo uroczy. 
kie odbyło się dziś nabożeństwo ia­
łobne, według ceremonjału G.worskiego, 
przy _ _?wlOkach hr. Aehrenthała. Obecni 

· byli: jako przedstawiciel cesarza, arcy- Przedewszystkiem zabronione jest 
książę Franciszek Ferdynand, przedsta- nosze nie wszelkiej biżuterji. Następnie 
wicie! lffóla Alfonsa hiszpańskiego, arcy· zwrócona jest uwa_ga na ~romne ucze­
księżne, arcyksiążęta, ciało dyploma- sanie głowy: nie wolno jest czesać sic; 
tyczne, ministrowie, władze cywilne i paniom ski epowym według obec11e1 
wojskowe oraz tłum przedstawicieli mody, t, j. w loczki, turbany, lub przy· 
wszys.tkich warstw ludności, po nabo· s1ra1ac wfosy wstążkami, · kwiatami lub 
żeństwie zwłoki przeniesiono na · dwó- ozdobnymi grzebieniami. 1 

-rzec kolei, i powieziono do Czech, gdzie Spódnica ma być obowiązlwwo 
yspoczną w grobach rodzinnych. czarna i tylko do kostek - bez ldesze-

S ni. Bluzka również czarna, nie przej· 
kazanie siostry Kandydy. rzysta, t. j. bez t. zw. ażurów, rękawy 
Paryż, 22 lulego.-by1a przełozona długie, kołnierzylt stoiący lub wywiiany 

•anatorium dla suchotników głośna sio- z teJ samei nrnterji. Fartuszek z czarnej 
itra Kandyda ~ Or~1esson skazana jest , 1 · 1• eszenią z boku. 
na li roku w1ęz1ema, grzywnę 1,000 fr. a pagi z \I . . 

i zwrot podniesionych przez nią wielkich ~ Jednem sł?wem, ustanow1~ne 1est 
sum pieniężnych. pewnego rodza1u umundurowanie, któ· 
~ Straty hiszpanów. rego niewolno zmieniać pod grozą u-
. . Madryt, 22 lutego. J.k donoszą z traty posady. , . 
lv1el1li1, ll1szpanie w bitwie pod Etinain ' Pod ty~1 wzgl_ędem nasze pami:: 
itracih 16 zabitych i 61 rannych. pracu j ące mają ~bso1utną swobod.ę, któ· 

J . _ rei często moze nawet naduzywaią. 

Ha 'k ., ~al nszi aNJl . . t . zwła'szcza w porze letniej. · 
. n ou, "" ""' utego. 1ms er woiny 
Sunhu udaje Się do Pekinu, w celu za-

Głos śpiewaczki i giełda. 
. proszenia JuanszikaJa do Uczantu dla 
złożema przys1ęg1 rzeczyp ospol11e1 wo­
bec niewyłwnarna przez 111ego 4-ch pun-
któw umowy; wydalenia dworu z l-'eltl· ---
ou, zwinięcia gward11 ce5arski eJ, odwo„ Pewna piękna i młoda australijka 
łania do Pekmu armj1, c.1z 1ał a1ę1:~j prz.e- po!>ia,iałr bajeczny głos sopranowy o 
;1wko Hanl\C>U, oraz uadama północnej niebywałej r1prost sile i dżwięlm. Cóż, 
części kolei Pe1<in-Han1wu pod zarząa kieay była tak biedną, 1ż nie miała 
rządu republ 1 lrnńskiego . za er go ksz' ałc . ć, jakkolwiel~ l~ażdy, 

• wszelkiego rodzaju chorzy (ślepi, nerwo­
wi, spuchnięci) odzyskuj ą wzrok, rów­
nowagę nerwową oraz pozbawiają sie 
wszelkich oznak chorobliwych .. 

Dla biednego dzleoka ol 
Janeczki-r.iepła spódniczka. 

Seanse są nadzwyczaj proste. Pacjent 
kładz ie się na kanapie starannie izolo­
wanej, „elektrycz.na" kobieta staie na 
dywaniku leżącym przy kanapie, równiez 
izolowanym zapomocą szklanej tafiłi i 
kładzie pacjentowi obie ręce zwilżone w 
roztworze solnym na ramiona i poprostu .n 

rozmawia. 
1'1apływ energji elektrycznej prze• 

chodzący od „elektrycznej kobiety* na 
pacjenta, przywraca pacjentowi zorowie. 

w całej. praktyce swej, mówi owa 
kobieta, me miała ani jednego nieudat• 
nego wypadku. jeden tylko potrzebuje 
więcej seansów, drugi mniej. 

Na podstawie swej praktyki i swojej 
hypotezy elektryczna kobieta nie dzieli 
ludzi na zdrowych i chorych, a tylko 
na ma1ących odpowiedni zapas elektry• 
czności i mającyd1 jej za mało lub za 
dużo. 

. · Elektryczna kobieta zaslrze$a, iż 
niemd w iej leczeniu ani hypnozy ni · 
suggestji; 

,, 

Rozmaitości. 
- Oryginalne bilety wizy· 

towe. Ludzie, dotknięci manią lculelt­
clOlllStyc:mą, zbierają nielylko rz~zy 
cenne, lecz i różne cudactwa. Pewna 
dama włoska zajmufe się gromadzeniem 

Doktór 

teon Szayerowicz 
wyjeżdża 1-go marca, wra• 

ca 1-go kwietnia. 

Gabinet dentystyczny 

L. Sładkina 
u I. Krótka N2 4, 

·Były asyst. insty,tutu den• 
tystycz11ego 

Nadwornego lekarza-den· 
łysły Engla, w · Berlinie 

speqallsta robót dentystyczno•tech· 
nicznych złote orony i mo­
sty (zęby s1tuczne bez pod11iebie­
niaJ, plomby złote i porce­
lanowe, wyrównywanie lffzywo 

wyrosłych zębów i t. d. 
God&iuy pnyjęc od 10 do 1 po pol. i od 
4 do 8 wiccz. w niedziele t święta od 10 

do 11 w por. 

Sala Koncertowa Dzielna 18. , . Republika chińska. kto miał sposobność usłyszenia jej, był 
. Muklien, 22-go lutego. Z większoś- zachwycony rnepomierrne. W sobotę dnia 24 i Wtorek 27 lutego odbędą się tylko 

Cl. miast Mandżurii donoszą owywiesze· Raz jednak usłyszjił ją pewien przed- w· lk" K t 2 
lllll przez Władze i załogi W d. 19 l!. Slęhiorczy przemysłowiec I aferzysta. 2 1e 1e o n cer y · 
m„ jako w dniu nowego rolrn, wedh:,,; - Ta dziewczyna ma kopalni ę złota 
starego_ ch i ńskieg? ł<~ l tndarza l< si~życo- - ~ s•vem gard!~ - rzekł, ~o swego przy. - · · Śł~nnej :;arty f.łj>/ CZłłej kapeli komr:ozyl'ora W . .Zaw.a dz!i: iegą • 
. !".ego,- tlag rcpubłlkansk1ch. Nazwe i ery ]~niala, z ktory.1 własme przechodził e1..·o·r "5 oso''· , '* Poczittek o godzinie 8 i pół wi~~~ • . 
. ~";QUlfl• Q~CZii~ił. JĄl.~ ~~~.~~.DP qkna:,-..d~e~~< - Nj_e.źlę.J~yło... Ił „ U.- K. Eili;tx.do n~~_§"'"~0o..s.._n K~· · 

) 
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. I ){. . ~ I rt• Posa·1zki· terrakotowe. Płytki glazurowane. Lufctk:i róz HOlO We 110 wrk:latia· 

a ... o ,,c a ~ I nia elewacji domów i ści an . Ce .! ła ogniotrwała . l'ły,ty pie . 11 ~i\ ie. Oe ·~ra fa>5C>fl0• 
• • wa porcelanowa do młynów kulowycn. 61inka O \! nwtrwała. Odlewy ~ żela~s la-

no-kutego. Liny stało\\ e. Urut stało wy. lJzwony i 1- y ~na turki kościelno. IJ~wigi 
Łódz Piotrkowska 223. telefon 28-83 Wciągi. ~chody żelazne pros te i spirarne. Ba.lustratty tto balkonów i schottów, 

1 · Drzwiczki h0rmetyczne do pieców. ~zaty i kasy ogniotrwałe. Lo iown10 pokojowe 

Orkestrjcny elektryczne, spręż ·noi1e i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga . 

KASZEL 
lakłegokolwiek b@dź pochodzenia 

szybko przemija pa zażyciu 

Pastylek VALDA 
(Pastilles Valda) 

Zdumiewai@CY środek ten jest 
nieporównanym 

puy leczeniu 
ZAZieBIENIA,KA'l'ARTJ,CHORÓBGARDZIEL~ 

OSTRYCił ZAPALEŃ' KRTANI, 
CHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 

INFLUENZV, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. P• 

NALEŻY WDjC Ż4J>AĆ 
w ~ich apte.łech i iltładach aptecilłl/Ch ~ 

PRAWDZIWE PASTYLKI VALDI 
(PASTILLES VALDA) 

w pudełkach z cze:rwcmfi banderol@r 
i llfł.ZW{ło 

VALD.6 

Kursy JęzykOw Nowożytnych 
· , D~r:a Kummera· 
Piot~kow~ka · 79. Karola 4. 
podaje niniejszem do wiadomości P.: T. · Publiczności, ii . oprócz oddzielnych lekcji, 
które rozpocząć można każdego dnia, w m i es i ą c a c h lutym .i mare.u r. b. 
c.o tydzień rozpoc:zną się nowe 

zbiorowe ku:rsy 
Jezyków. . polskiego, rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego 
i angielskiego, na które zapisać się można każdego czasu. 
Nadto dnia 2~go lutego K · I (niżsay, średni 
1912 r. rozpocwą .się ursy . popu arne i wyższy) jęz. 

· polskiego, rosyjskie , niemieckie10, francuskiego i angielskiego. 
Wykłady to odbywać •ie: bi:da razy tygodniowa w godzinach wicc1orpych. 

Oplota mie$1ęena wynosi rb. „ 
u pół rocznie . „ 8 ~. _ • 

Blii.szyCh informac}i 111hlela ancel•rja Kursów w ;odi:. od 10.l .ej w południe ł od 3·10 wieezore~. 

' 
Swiatloleczniczy Roentgenowski 

l'NSTYTU. · D-fłA S. Kic WTOfł/c, 
Specjalisty _J.{n • • KvrJ\ycb, wws~w, weu~rycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Teletonu N2 19-41. 112 o o 
Leczen:le promi niami Roentgena, inwiatłem Finse11a i kwarcowem 
(choroby ~óry i :w) J ud2Ulie włosów:1 prądami wysokiego napaęcia 
(świeżba, h!moroid:Y" e.~ektrolity (rsdykabie usuwai:_ie szpecących włosów)\ 
ma-:.t wabrac•JnJ 1 pneuma t71>znv r odlug prot Zabl uoowskie1p (niemoc 
płciowa), kaua 11.a, 1usuwa,me IJrO'd<:hWt;K), ti'.ndo i cysłosr~o 11ja (ośw ietlanie 
crga.DÓW moczoplciOW)'ChJ. ~łe„tryczne świetlne kąpiele i gorące 

powietrzę. Leczenie syphiłisu „Enrl1ch·Hata 606•. 
Przyjmuje od 8 - 2 i oó. t>--9, cłla pań od 5 --: 6; oso!lln a p oczek al n iaa 

• SJU?OL".ENTHOh·L".ATOhI• 
najidealnie aszy środek przeciw 

Sapom11nthol jest od 
lat wielu stosowaity 
w szpit lach (Jubli. 
cznych i domach 
prywatnych, a ty­
sią.ce lekarr:y uzna• 
ło ten środek za do 
skonały! Wystrze­
gac sle bei warto· 
ściowych falsyfika. 
tów. 

Atakom pudagrycaoym 1 
Jschiaa, 

Rcumatyzroo"'i 

Gdzio inne lrodkł 

ter1peutycziie 11ie 

cdnosz14. skutku, tallł 

Sapomenthol j • 1 t 

niezb~ymf Tak ~ 
rzekli najwybitlllej• 

ai lehrze pisma 
lekarskie 

mę3ni 

Re11matyzmowi 
stawów 

Nerwob6lom i bólom 
krsytów 

Migrenie kłuciu w· 
bokach 

Obrzmieniom poparze­
nivm wedle poi e• 
ceń lekarskich. 

Wystrzegać si~ bezwartościowych falsyfikatów. 
Sprzedaż jedynie w słoikach po rb. t 20, lub ł. · 

Fabryka c:hcmiczi;• EUG MA.TUO Radomyśl Wl11lki-Gali.:ia. De 11o1b1· 
cia w aptekach składacn aptecznych W Warszawie akład gł6wA7 To# 

Akc Aptek d-.wn1cj L ~Pl.Il.SS • SYN 

' ~ . 

:~ff ,t ' ' -~~~ . -~-t.i<ł' ~ .1\·~~\ .~ ~~~'$.~· ~ ~ 
;-.;.., ~-' .; y;"'':~~~~.i.~~-$)t{~i ·~r_:: ·:· · ~~- ~"'! tA~. 

PROGRAM od 16 do 1 Marca r. b. 

Belle MaPion 
Spiewaczka 

Lea Antonoff Trio 
Oryg1nah1e łpiewy i tańo~ 

Diuwal 
Rosyjeki hnmoryata. Prolongowany 

Arzdorff Duo 
Jedna kobieta 1 mężczyzna •tnitator 

kobiet. 

.• iazczycieł szozurów 
150 iywych si.c:zurówi myszy na $Ce 

Ili•, IO żywych ~otó_w_..-. 

HiitJler Com 
Gimautycsny akt na d111ci• i welo­

cyp.Ucla. 

Lili 
7 letaia 11a świecie. Najnlll:iejsia na 

iwiccie tancerka i aubrtoŁka. 

1 he ttteinrettys 
Ałl:robaei par terowi, 

:iatamer Uuo„ 
Wied.ński kootrutowy duet. 

M-He Amandlil 
a 

M-r Sidoni 
RęcHi •le wihbryśei. 

Ur•ania•Bio 
·- - 1. 

Pod w~nda Koncerty RDlUGskioj 
kapeli Kapel, Stcrjan. 

Ważne Dla J'ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KA RTO WSKA, 

Łodz, Konstantyno ws ka 5 
Telefonu N2 28-0I. 

Poleca Szan Pt1oiom w Ł.:ic!zi i okol icach 

NAJPlĘKN .EJSZE CZESA~IE 
rn)"Cie głowy i natychmiasto wym wysili 
eieo•em ( Manic111·) czyszczenie pazoogc 
farbo wanie \?losó w i wsaelli:ie roboty w 
zakres pernka1·stwa wchodz:;i.ce ja. ko t .J; 
loki turbanowi: w.ukuczc 1 p ost1sch. , za· 
wsze w najnow;;zym stylu wyll:onyw~11a; 

pod nioim kierunl•leru. Wy uci:am Uf>lna • 
Ola najnowsty~ll łrywr w i:i lekc1acil 
Abonam~nt n l 1uiejsc11 i w do1Uacll 

P , b Zestawia m proiby, ros y zażale!fia .' skargi a­
pelac1e 1 t . p. do 

·w rad z ~ fi'.lowycb i ,\ dmmist racyjnych, 
równiei pa5zprrrty za g n.1u~czne. 

M. 1~aurn. Piotrkowska 3 t, 

Dr. M. Papierny 
Akuszer I apeojalleta 

cho„ob kobiecwoh. 
Przyjmuje dq 1 ł rano 1 od 4 • pół pop 

do 6 1 pół po pol'udl!iu. 
Ulica Południa•• 21 

Teletonu Nll i6.8ł 2640 

Dr. meli. Wino„tr 

ŁU KASZEW I CZ 
b. kliniczny dr. w Petersburau 

zamieszkał w Łomi. 
Zawadzka IO. 

Choraby wewnttrzne, kobiece 
i dzlłCi •. 

Przyjmuje od t 0-12 r. i od ,_6 w 

o~ litmanowicz . 
K•otka 12. 

Choroby dróg mocznwyn 
tpecherza i nerek) 

Cystoskopia i zgł9bntko1anl1 
moczowodów. 

Godz. pnyjęć: od 8-10 i 4-'ł 

Dr. L. Kłaczkin 
K1n1t11ty1łw1ka 11. 

Syphłlit, ekóme, weneryczni~ 
choroby dróg moczowych. 

PrzyJmu1e pod 8-1 rano 1 ocl 
S-8 wie-a. dla pań od '-6 pl 

południu. 71 tl-0 

D·ir. REJT 
· Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz„ 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 
UCH· ttATA 60ó'' wśród-iyłnie. 
Leczenie ele:klrycznością (elektra• 
izem) i masażem wibracyjnym„ 

01a µań osobna poczekalnia. 
God1iny pr:&JJCC: od lł-1 ruo t od 4-S 
wiec&, W niedziele ' ~ więta 9-2 Pop 

vPtGJALl3TA 
Chorao skornvcb, wanarvcznych 

I niemocy płCIOWBI 

Dr. LEWKOWICZ . 
µUWfOClł 

Przy syphillsle stosowanie prep 
oOb" " ' . Leczen e e1eKtrycznosc1ą 1 masa 

żem w.ur<icyJnym. 
Lachodma t\ili 3a 

od 9-1 ' od G-8 dla pan od s-6 
w nicdiicl<: od <) do 3. r, 1109 1 O 



Dziś, 23-go Lutego 1912 r. A 
Przedstawienie sportowe. Bierze udział cała 9 e trupa i nowi debiutanci. „ 4 KAROLI 4 pierwsi kr6le~~o-\~~;;ierscy 

., magnaci 1eidzcy 

I 
•LLE LIZZI Woltyzerka 

THE yi{ARR'S fruwaj11,ce ludiie 
rd kopuł, cyrk• -9 1JaJ,zy ciąg e . międzynarodowego SCHAMPJONATU I ,. w ALK J f;ancuskiej ' 

I DZI 4 WAL•• 
Madralli iWeber 

Turcja 'ąic.,.cy 

A Ra ko witz Karpi ni 
- Serbja Włochy e G. RISSBACHER - Sobiewski 
A Szampjon świata Polska 

.., Walka roztrygn;ąca „ van Berg Władysław ZBYSZKO W Holandja - Cyganlewics 
Student uniwersytetu Wiedeńskiego A 

2 S-ampjoni $wiata V 

ANO~S: W niedziele 11. L~tego 1912 r. dane będą 
2 śwuv eczne przedstaw1ema rei~0łudniowe o godz. A 

3 wieczorowe o godz. 8 i pól. W 

- Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w. 

•elle tteu e eee 
- - ~ 

J. . Ag~r~~~ 

. ' 

Nowy środ_ek leczniczy „Agarase" 
re~ulu1e czynności kiszek. 

. A~ARASE stosowa11y jest z powodzenleni we wszy~tkiclt 
mcrpicn!ach prz~~ollu pokarmowego, przewlekłych 7.aparciach, 
za.palłllllu okr~zu1c7, zapa~"niu );isz„k, w chorobach w4troby 

l we wsielki1:h cie. pieniach przeworlu kiszko 
we~o. Pastylki !Jrasowane Agara~y Sil be twa. 
ruakowo nicszko11iwc. Pastylki A!:arase po 
przełknic:ciu przechadza bez :miany pnoz żołą _ 
d~k; w kiszce, pod wplyw!"lll soku kiszkowe.~o. 
otoczka zaczyna si<: i-ozpuszczac. i po dojsciu 
do olm:znicy pastylka jest już poahawiona 
otoczki. Substaneja dzialaj11,ca ronradnia się, 
pod jej wpływem kulki kałowe z łatwości, zo. 

otai:t wydalone. 
Agarase sprzeda e si<: tyiko w ].oastylkach pra­
sowanych, w 11ptekach i !kładach aptecznych 

Agarase. 113 rue du Temple - Paris. 

-Jl. Xupńn 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 

w administracji "Nowego Kurjerą Lódz.kiego" 

Cena 35 kop. 
... 

.. 

Prenumerować · 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, w~dług cen redakcyinych 

można w „PROMIENIU" 
PiołrAl.ows 81, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw..;kich, ial\: , . ~ 

n Tygodnik Illustrowany''. "Swiat•, "Nowe ż7cie"; • Wolnt• Słowo". w Myśl 
~ Niepodległa", .Tygodnik ,\Jod i Powieści~ .• Przyjaciel Dzieci". „Gazeta 

Swiątcczoa•, u Trubadur Polski", .Gon.ee Poraany i w,cczerny". „Nowo " 
Gazeta", .Kurjer Poranny", „Kurjer Polski". „ \Viadomosci Codlleoue", 
„Kolce". „Mucha" i t. d. '..:969-0-1 , 

Wydawnictwa GEBEiHNERA i WOLFFA 

TADEUSZ CHRZĄSZCZ 
dyrel~tor szkoły gorzelniczej w Dublanach 

G O li Z E L N I C T W Q, 
Część I, ogólna. Z 37 ilustracjami w tekście, 

Cena rb. 2.40. 
' Brzeziński Józef, docent pryw. inspektor pola doświa''cza~ 

lnego- Uniw. jagiel. Hodowla drzew i krzewów owoco­
wych. Dzi',ło nagrodzone pierwszą nagrodą na kon­
kursie Akademji Umiejętności w Krakowie. Z 259 ry­
sunkami oryginalnie wykonanymi przez St. Goiińskie-
~o. Wyd. 2-;tie przejrz"ne i poprawione. 2.40 

- Hodowla warzyw. 200 rycin w tekście. 2.-
Jankowski Mieczysław. KwHy w ogrodzie. Z 236 iłustra-

t.jami w tekście, 1.80 
Trunz A. Nawozy zielone. Wydanie nowe, rozszerzone i 

uz11oełni0Pe. W tłum. dr. Ant. Sem.'"'ł")wskiego. 

Wyaawn.ctwa Centraln2go to~„. Rolniczego. 
Akademick ·e wykłady roln:C"9 wydzi..Ju dośw.·naukowe­

f!O C. T. R. \Zbiór wykładów, wygłoszonych w WJr-
szawie, w lutym 191 l·~o roku. \V oprawie. 2.20 

Remy Th. dr. Zarys uprawy ziemniaków. Z 21' rysu1~~w-
m1. Tłom. dr. Ant. Semp0łows:(ie·~o. \Jl kartonie. 1.40 

Do nabycia we wszystkich ksi~garniach. 

Dla dużej fabryki poszukuje się na· 
tychmiastowo 

zaolnego majstra ao motalni 
Pensja dobra, Wiadomość w Redakcji. 

Syndyey tymezasowi 
masy upadłości kupca n1, Łodzi 

Jakóba R, Kornblita. 
WŁADYSŁAW OTTO 

Adwokat prz:ysięgly 
w Piotrkowie • 

MAJER SZKURNJK 
kupiec 

ł.6dź. Piotrkowska 62. 

Wzywają, wszystkich w'erzycieli upadłe1;0 Jakóba R. Kornblita, aieby stawili 
się przed powobny1ni syndykami osobiście lub przez swych pełnomccnik6w 
w ci4gu dni -40-tu oi daty niniejszej publikacji licz~cy i oświadczyli im, co do 
wys<>kości jakiej sumy. i u podstawie jakich dowodów po>czytuią, się u wie­
rqcieli rzeczo1?e11.o JA.COBA R. KORNBLITA, i aby im złożyli dowody uspr~­
wicdliwiaią,ce powyi.sze ich pretensie, lub tez złożyli takowe ~ kaucel~r~I 
Wydz: I Cywilnego Są.du OkręgoWeiJO PiotrkOW5k!ego pt><l skutkan>t rnocmo.ci 

WŁADYTŁA W OTTO w MAJER SZKURNIK 
Adw. przysięgł,r. Kupiec. 

Towarz~stwo AKc~jne Rzeźni MiejsKic~ 
w Rosji -

Wars~wa, Krakowskie Prze mieście 5. -
Łódź, Rzeźnia Mieiska. 

poleca: 
I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną-. 
3) ioączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skory surowe, 

mokre i suche. lc.82-20 

łh z S·A Si 

TYGODNIK SATY.kYCZNO-POLlTYCZNY 

„s Z CZ U rf E K'' 
wychodzi w Warszawie w każdy czwartek • 

Rocznie 5 rb„ półrocznie 2 rb. 5~ kep„ ~wartalnic I rb. 25 kap • 

V rolt istnienia. r1030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Starkman 

Niniejszem składam podzięko w an ie 
jJ- d-rwi llfoylnumowi u Jego staranną, 
opieke be&interesowu\ . umieszcze!lie w 
sipitalu Poznatiskich i łoienie na lekar­
i;t wa moje jak rown ci Pp D-rom Coh· 
nowi, Pcrlisowi, Prechnerov.-c, i Slterlin­
J!:Owi, miejscowemu lekarzowi i Paui Dr 
Szapiro za opiek~ w szpitalu. 

frymyt Wiewiórowska. 

A A. Meble, kredens, stół, 

11 , krzesła, otomana, zegar, 
biurko, szafy do 

ubrania, bieliźniarlca, garnitur sa­
lonowy, :remo, łóżka, lampy, róż· 
ne drobiazgi. Sprzedam za bez· 
ce11, m·eszkanie odna 1 mę. Naw­
rot H m. 3. 1572-6-1 

A .Meble z czterech pokojów 
, wyprzedam zaraz tanio wy­
jeżdżając: 2 garnitury salo­

nowe, trema, słupy, obrazy, łam· 
py, biureczko~-damskie, etaźerke, 
kredens, stól', krzesła, otomanę, 
szafy do ubrania, łózka, mate­
race, tualetę, umywalnie, szafki 
nocne, bieliźniarkE: z lustrem, ze­
gar, ekran, biurko, fotel, bibl10-
tekę, drobiazgi, gramoton. Za· 
wadzka 46-1. 159ó-2-l 

Do sprzedania z powodu wy­
jazdu sklep spożywczy; wia· 

domość Ul. Polna M 14 Koziny 
1588-5-1 

Fortepian w d oorym stanie dQ 
sprzedania. Dzielna at .:m 6 

Ko~espo!1~ent ang1~lsk1, ~e z~a­
jOmosc1ą polskiego 1 me­

miecl<iego język<t jako też bu• 
ehalterii, poszukuif' posady: Ofer· 
ty Kurjer Łódzki, rłla P. t. 

1591-J-1 

L0kal obszerPy, dozony z czte­
rech pokoi. 9rzedpokoju i 

kuchni do wyna'l::. ~ od 1 kwiet­
nia. Wiadomość. Plott ~cowska 209 
m. 6. 1492-0-1 

P
ra~nę nauczyć ~ bucł1alter)i 
bankowe i. Ofe; .1 sładać pro­

sze sui). T. w Ref'-X~cji Kurjera. 
1594-1-1 

Potrzebny mł·>~1 .... mec łat 14-16, 
pisziłCY b1eiz: ~ ~o rosyjsku i 

po polsku. Ofer .1 pod: ,,Kan­
dydat''-prosze skbdać w Admi­
nistracji. 1568-2-1 

Potrtebny ueze!l ~:-1 zakładu 
fryzjerskieg"• Ui. Nowo-Za· 

rzew~lrn .N9 4 1566-3-1 

Paµier gazi:toWJ na µu<ly 1 
funty do svn:edania. Wia· 

domość w kantorze „Kurjera• 
Zachodnia 37. 

Sprzeaam kreaen~, <lębowy za 
45 rb., 6 krzeseł wyściełanych 

po 2 rb. 50 kop. sztuka. UJ. 
DłuQa 131. m 5. 1583-1-1 

Spalił' s1' dowód na zło żony 
w Petesburskiem Towar zyst­

wie Ubezpieczeń de•>ozyt w iloś• 
ci rn. 40 na odnowienie polisy 
.Ni 87134. H. Borg i ogłaszam że 
takowy niema żadnej wartości. 
wołacił H. Borek. 1575-3-1 

Zagmqt paSLport, v.yuany z ma­
gistratu m. Skierniewic na 

imię Moszica Griina. 1564-3-1 

Z-aginął paszport wydany z ma­
gistratu miasta Łodzi, bilet 

wojskowy wy~any przez naczel• 
n1ka wo1ennego i książeczka le­
gitymacyjna, wydana z magistra• 
tu m. Łodzi, na imię Adolfa Po· 
ula. 1567-3-1 

Zagin(\ł paszport, w~dany z .m~· 
gistratu m. Łodzi. na 1m1c: 

Pawła i Stanisławy małżonków 
Jankowskich. 1670-3-1 

Z
agmę.ty 2 paszporty, wya1:1no 

7. g,m\oy Rszew pow. łódz• 
lddgo. gub. piotrkowskiei, na 
imie Stanisława i Ewy Urbań· 
czyk i świadectwo stróżowskie 
wydane przez policmajstra m. 
Łodzi, na imię Stanisława Ur· 
bańczvla1 1569-3-1 

Z
agmąr paszµon wyoany ~ g,i;m 
ny Oględów pow. Stopnic• 

kiego, gub. warszawskiei, na imię 
Józefa Boronia. 1679-3-1 

Zaginął paszport, wydany z gmi­
ny Kościelnica, pow. turec­

kiego, gub. kaliskiej. na imi4; 
Stanisława Dąbrowskiego. 

1578-3-1 

Z
aginął paszoort wydany z ma• 
gistr. m. Zgierz1:1 pow. łódz· 

kiego, na ir!fię Józefy Nowickiej. 
1580-3-1 

Z-agmęła karta oa 11asz~urtu, 

wydana z fabryki Br. Dobra· 
nieckich, na imię Henryka Ek• 
kerta. 1581-1-1 

Z
agrn<\ł paszpon, wyaany z ma­

u gistratu m. Łodzi, na imi" 
Heleny Kowalewskie• • 

1593-3-1 

Z
aginął paszport, wydany z gmi­

ny Oporów, pow. kutnow• 
skiego, gub. warszawskiej, na 
imię Julianny Pietrzak 

Z
agmę1a kana od 1 a::izportu. 

wydana z fabryki Herticheli­
na imie Stanisława Zarzyckiego. 

Zaginęła karta o<l paszportu, 
· wydana z fabryki Kistenberga, 
na imię Heleny Adamczyk. 

1597-1-J 

Z
aginęła 1,arta od paszportu, 
wydana z fabryki Rosenblatta, 

na imię Gustawa Jeske. 
1598-1-1 

Zaginą~ portt~l z kw1tam1 . zali· 
czemowym1 pocztowymi na 

kilkaset rubli i paszportem wy· 
danym z gminy Bohmow, pow. 
łowickiego; gub. warszawskiej, 
na imię Józefa Likiermana. 

1574-1-11 

Wydawca Antoni u...1uą.i:ek11 -w '1r~karni ~t. Ksią~ka •. L.achodnia 31. ~edaktor; .Jao Garllkow~ł , ."„ 
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